
DOLLfUSS, 
kanclerz austriacki, prowa­
dzi w Rzymie pertraktacje 
z Mussolinim, które wywo­
łały wielkie zainteresowa­
nie świata politycznego. 
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PAUL BONCOUR, 
francuski minister spraw 
zagraniCZ'llych, zdecydowa­
nie wypowiedział się prze-

ciw paktowi 4 mocarstw. 

proł. 

furoOJi€o flrfl)i osflorjon~i ~oDJi~ro ,~ 800114 erup~, 
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Wczoraj rozpoczął się już siódmy l 
ostatni tydzień procesu o mord brzucho 
wicki. Sześć tygodni wytężonej pracy 
trybunatu, ławy przysięgłych, prokura­
torów i oorony, sześć tygodni wielkiego 
napięcia, wielkiej emocji niemal całego 
społeczeństwa już upłynęło. I -dzisiaj, 
gdy stoimy przed epilogiem, gdy za dni 
kilka padnie decydujące słowo: "tak" 
lub "nie", raz jeszcze trzeba stwier­
dzić, że sprawa Rity Gorgon jest jedną 
z tych nielicznych spraw, gdzie logika 
ludzka okazuje się zbyt słabą, by roz­
wiązać zagadkę, którą stworzyło ży­
cie. 

grupy A, ale nie można stwierdzić, czy l po zaprzysiężeniu. 
w tym wypadku należą do oskarżonej Przew.: - W jakim charakterze pan 
czy do denatki. był zatrudniony w owym czasie w in-

Stos poszlak, które skierowały się 
przeciwko oskarżonej na początku pro­
cesu, zatoczyły dokoła Gorgonowej błę 
dne koło. Wszystkie poszlaki przema­
Wiają nadal wymownie i ostro. ale ża­
dna z poszlak nie urosła w ciągu cUu­
gich sześciu tygodni do sJly dowodu. -­
Dlatego z największą uwagą, z najwię­
kszem napięciem i emocją śledza, wszys 
cy ostatni etap sensacyjnego procesu. 

Ostatnie 2 - 3 dni przyniosa, być mo 
te wreszcie tę upragnioną odpowiedt, 
na którą wszyscy czekają. 

Na sali sądowej zjawiają się wlelkie 
postacie ludzi nauki, których nazwiska 
otoczone są aureolą stawy l Jeieli w 
tych ostatnich godzinach nle padną sło­
wa ważkie i aecydujące, bez żadnych 
"ale", to niezaleinie od epilogu tego ara 
matu sądowego, który będzie glosem 
sumienia i wewnętrznego przeświadcze 
nia ludzi, szanowanych i poważnych, za 
gadka nocy przedsylwestrowej roku 
1931-go w Brzuchowicach całkowitego 
wyjaśnienia się nie 'doczeka. 

ROllprawa wczolI'agsza rOZi.poczęła się 
w atmosferze podniecenia i roenerwowa 
nia. Ostatni dzień !przed przerwą świą­
teczną, gdy usłyszeliśmy tyle &przeoz­
nych opinij, naraz, z,dezorjentował 
wszystkich. Z tern większem zniecier­
pliwieniem oczekiwano rOllpoczęcia roz-
prawy. Przed ~machem sądowym 

znów tłumy, ale roz;porządzenie ograni­
czają,ce wstęp na salę sądową, nadal o­
bowiązuje. Na s,tołach sę-dziowskich, 
prokuratorów, adwokatów stosy listów 
z całego -kraju. Ostatnie dni procesu je" 
szcze bardziej pobudziły wszystkich do 
p1sania, wyrażania sW)1ICh po,g,l~dów, 
przekonań i opinii. 

Tem bardziej, że wczorajszy dzień pro 
cesu znów przyniósł nam sensaoję, jak 
gdyby moce piekielne sprzysięgły się na 
to, abyśmy ciągle błądzili w mrokach. 
Na sali sądowej zjawił się jeden z najwię 
kszych uczonych pOlskich o światowej 
sławie, twórca własnej metody badania 
krwi, -która w roku 1909 przy.jęta zosta­
ła przez ośrodki naukowe całego świa­
ta, prof. LudwUl: Hirschfeld. Stwierdza 
on rzecz niezwykle interesującą: potępia 
ją.c ekspertyzę biegłych lwowskich, prof. 
Westfalewicza i dora Opieńskiego, o· 
świadczył on, że w krwi oskarżonej Rity 
Gorgonowej zaohsenvować mOżna zja­
wisko bardzo rzadkie, ale znamienne, 
mjg,nowici~, że surowi.ca je; wykazała 
zarówno krew grupy A jak i grupy O. i 
dldego badając ślady na jej futrze czy i 
r:hustecz-:e, czy innych dowodach, mOżna I 
jedynie powiedzieć, czy należą one do 

To oświadczenie byto rewelacją i stytucie badań chemicznych? 
spo.tęgowało s~lne zdenerwowanie wszy Biegły: - W charakterze dyrektora 
StkICh do maxlmum.. Przew.: - Czy pan był obecny 

O godz. 10.15 ro~~ega Się tI:zykrot- przy badaniach inż. Szymczyka i Le­
ny dzwonek na SędZlOW przysięgłych. wandowskiego? 
W 3 minuty późni~j na salę .wkracza Biegły: - Tak. 
trybun~L Przewodmczący ?t\~TJera roz- i Przew.: - Czy przy wszystkich b~ 
prawę I ogłasza post.anowIema trYbU-\ daniach? 
nału, d?tyczące wmos~ów obrony o Biegły: - Bylem oobecny prawie 
wezwa~le. dyrektora pans.!wowego z~- przy wszystkich badaniach próbą ben­
kładu hlgJeny w Warsz~wIe, dr. Żnu- zedynową próbą Teichmana i próbą 
g~oda w ~harakterze bIegłego, oraz o biologiczną. 
mesluchame prof. Olbrycht.a w cha rak- Przew.: - Czy badano wówczas 
terze eksperta śladóv: kr.wI. Trybu~al chusteczkę i odłamki muru? lakierni me 
postapawIa uwzględmć pI~rwszy WllIO~ todami badano poszczególne rzeczy? 
sek, I zawezwać d-ra ŻmIgroda, gdyz 
zdanie jego, jako obecnego przy bada- Biegły - Wszystkiemi temi metoda 
niach inż. chemików Szymczyka i Le- mi. Chodziło o zbadanie, czy na przy­
wandowskiego, może mieć decydujące stanych przedmiotach znajduje się krew 
znaczenie dla sprawy. Trybunał postn- dalej czy jest to krew ludzka czy zwie­
nawia jednak odmówić wnioskowi o nie rzęca, a jeżeli ludzka, to jaka. 
słuc~a~ie . proi. Olbrychta, albowien:" Przew.: - lalki jest stosume'k panów 
cho~laz m~ przeprowadzał on badan do prof. Hirschfelda? 
krWI na PIerwsz:ych d?~odach rz~czo- Biegły: - Pańg.twowy Zakład rHgje­
wych, to ?' czaSIe WIZJi sądoweJ, w ny ma zakłady baldalnia żyWności i che­
~rzuchowlcach zeb~at maten~ty, k~ore mJJ sądowej. Zakład chemii sądowej o­
J~szcze zdołał zna~ezć na mleJSc1;lI na trzY\muje z całej Polski objle\kty do z,ba­
nIch przeprowadzlł własne badama. dania, czy z,nad1cIJuje 5ię na ni,ch krew. 

W wY1PaJ~ach stwierdzenia krwi, prre­Zeznania dr. Zminroda syła się dane objekty prof. HirschfeJdo-
!7 wi do zbadania samej krwi. W tym wy-

Następnie przewodniczący poleca paJdku postąpiono ta,k samo. 
wezwać dr. Żmigroda, który zeznaje Przew.: - Czy p. pr.of. liirschfei1d 
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badał niezakrwawlone miejsca na chu­
s teczce i' 

Biegły: - U nas stwierdzono, że 
krwi tam nie było. Badano próbą ben­
zedynową i wucllmową. Próby te tb>C wY­
kazały d>ecnoścl krwi. Co z tern uczy­
nil prof. tHrschfe\Id, odpowie on sam. 

Przew.: - A czy uŻyWano także Ln­
nych metod badania,' o jakdch mówrH po­
'Przednio panowie? 

Biegły: - Tak~ 

lidzie była krew? 
Prok. dr. Szypuła: - Poprzedni bie­

gli pow1edzieli, że ZII1aIez,iOlOO krew na 
włOStkach, choć prof. Hirschfeld o tern 
ni,c nie wspominał w swem Qirzecz.envu. 
Potem bi,egli powiedzieli, że pomyHlj się, 
ale może pan nam wyjaśni, jak to było 
dokladni'e: czy znalezłono poz,atem krew 
na włoskach, i dlaczego można było wo 
góle o tern mówić? Odzie znaleziDno 
pozatern :krew na futrze? 

Biegły: - Krew znaleziono w dwuch 
mi,ej-scach: na wewnętrznej stronie futra 
i na d!olnej części prawego rękawa. Być 
może, że wIoski z zewnętrznej sbrony 
futra zachodziły na miejsca zakrwawi,o­
ne, jednakże krwi na zewnętrznej stronie 
nie bylo. OdY\by krew znalez,i'ono na 
wIoskach, z calą pewnością przesIano­
by ją prof. Hirschfeldowi do zbadania. 

Brokurator dr. Szypuła chce coś po­
whedzieć, lecz w tym momencile wsta}e 
adw. Ettin~er na skinienie przewodni'czą 
oogO, które ma oznaczać udzielenie gło­
su, ~ mówi: 

Proszę o zapratOlkulowanti,e oświad­
czenia p. pmk1.llra1:ora, że vrof. Hirich­
feld nie mówił nic o krwi na włoskach, 
gdyż panowie bie~li powiedzieli, że sie 
pomylili i krwi na zewnetrznej stronie fu 
tra ne byto. 

Przewodniczqcy dyktuje to oświad­
CZ'€ll1'Ve. W tyun momencie jednak pro. 
kurator odzywa się pod'I1lies~onY\l11 gło. 
sem. 

CZY ja nie mam prawa Oświadczać 
sie?! 

Adw. Ettinger: Nie neguję tego pra­
wa, tylko proszę o zaprotokulowanie. 

Przew. - Ta dys'kusja jest zupel­
uLe niep{)/tr~ebna. P. obrońca prosił o 
zapl'ioWkulowanie ,tego oświadcz,enia i 
ll'ajchętniej to czynię. 

ProiJ.c dr. Szypuła (zdenerwowany): 
Ale ja zadawalem pytania, proszę o po 
UC'benie p. obrońcy, by mi nie prze­
s~kadzał w czasie moich pytań, gdyż 
ja mu także pozwalam spokojnie skoń­
czyć. W ten sposób wprowadza się 
tylko dezorientację d!o sprawy. 

Adw. Ettlnger: Proszę o stwierdze­
nie, że głos dostałem od p. prezesa. 

"Miejsca podejrzane" 
Przew.- Udzieliłem glosu p. obroń­

cy. Proszę niech pan prokurator pyta 
dalej. 

Pwk. dr. Szypuła: GlY badano całe 
futro, by stwierdzić, gdzie jest na niem 
krew? 

Biegły: Tak. cale futro. 

(Dalszy ciąg na str. 2-l!iej). 
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Prok. ~ Proszę o zap wtokUI (}wa- 'y tak t' ł " . ' , nie. I ~ '\ k 2waneg;o aD agomzmu krw. Je .. chusteczka była mokrą lzmfętlJ.? Czy \ l~(jleca wezwać raz jeszcze Cl j J' . d-ro. 
Biegły' Chcialem dodać ~e b d zel rew nalezy do grupy A. to prawie to ft1a jakieś zrlilS~enie dla późniejszego l' Zmigroda, 

całe fut ro' od s'trony zew~ trzrtefa land zaWIł~t) wtrąca ktwinki grUIlY B, jeżeli Mda.nia? Adw. tIr. Woźnlakowsld: - W zwl:U 
sbrony wewnętrznej w miejscach ~_ naton:last krew nal~.ż..Y do ~ru~y O .. to Prtlf. Uirszłeld~ -- W!ecgią1ettl, ze ku z tJl'zĘ!jJl'owadzonemi przez panÓw 
dejrzatnych. p . ~ra(Dt za!"s~e 1'trącf lk\Ćmkl "rup)' była mokra t rtti" Ul, ale to niema żadne- II ba~am~mi proszę o podal1ie mi zakresu 

Przew. I prok. Szypuła równo- m'inama o~Jen kCl czy! e l1J {'w P1FPo: gO IhF\Czenhl, Cl1tię vtytęczyć p. proku-

1 

d~lałama Państwowego Zakładu Bada-
cześnie: Co to są miejsca p,odeirzane? "kre y, ze e spCrcI WOWSlJy ~{t czyli l"atot'a, który 2ad~łlJY fili niewątpliwie ma ŻywnoścI. 

Biegły : Są to takie miejsca gd'lle kar~ denatki do grupy A:, ~ krew ~s- pytanie, czy te własności, które byly Dr. Ż~igrod: - PallstwOwy Zakład 
są wogóle jakieś plamy. ' u krne.i do ~,rupy ~). ,Je~ell w, WY~lą-1 przed lA-tu miesiącami, mogfy później I Badania Zywnoścl został powołany do 
. 'p~zew.:- Czy panowie zauwa±yll ~tóry w~a~w~e;~zę Istmemc sl\la~A1I{a, zniknąć. Otóż oświadczam, że nie zni- ż~cia pr~ez ministerstwo spra,w ~ve\~l1ę 
Jakles podejrzane miejsca również na wolno m' ?, d Y., w. ~auc~ l~nt~ , ,to kły. tI znych 1 ministerstwo spra wledlIwo5cl. 
zewnętrznej stronie futra? ma tam k w!er ZJC, Je .no y o, ze , m'~-I Zakład ten posiada specjalny oddział me 

Biegły.: Badaliśmy, czy są tam miej· ze jej tamr"::i~ty' ~: :I~omOgę mÓWlC, To manIa buc' zaró.llno dycyny sądo,,;,ei. w którym. przepfoy.:a
5 

sc~ podeJrzan~, badaliśmy początIkowo y . , " ~ I , 1M I dz~ ~Ię badall1~ nad ~rwlą l na okohcz-
okIem: a późfl1ej lupą. Są to tak zwane D~fra kryfyba krew oskartonej, Jak i krew I nOSCl wykaZ:łllla trucl~ny. . . " 
badallla ma!kroskopowe. ~ n denatki" , D~ nas przysyła Slę. o!JJeldy . z cat~l 

Przew.- CZy były na z.ewnętrznej PolsiG celem wykazama krwi I trucl-
stronie futra jaikieś podejrlane plamy? orzeczenia biegłych . Iwawskich Przew.: - A więc na futrze \V kilku zny w wymiotach. Badania przeprawa-

Biegły: Były. Przystępuję do meritum sprawy: Nie miejscach pan wykrył ślady grupy A? i dzają inż. Szymczyk i Lewandowski. --
Przew. _ Co wykazała próba? zmiernie mi przykro, że muszę poddąć Prof. łiirszield: - Tak, byty ślady A. ' ~hciatem zaznaczyć, że inż. Sz:yrnczyk 
Biegły: Że podejrzenia nasze są bez ostrej krytyce orzeczenie biegłych Przew.: - Na chusteczce do nosa? i jest absolwentem słynnej przed wointt 

podstawne. Roblliś1?Y próbę benzedy- Iwowskicł~ i dlatego właśnie przy tej ~rof. ltirszfeld:. - Silnie zaryso":a" i w Rosji poli~ec~niki kijowskiej, a inż. 
nową, która dała Ujemny wynik. Plamy kryty.ce. me będę zaslaniat się swoje m l1e sla~y, A na t11w.Jscach zakrwawlO~ Lew~dows~l Jest ponadto dok~orem 
na zew:nętrznej stronIe futra nie okaza- nazwlsl{lem, lecz krytykę tę wypowiem nych l l1lczakrwawlOllych. l chemJI, skonczyI ulllwersytet W Zury­
ły się plamami krwi. ustami wybitnych uczonych. Zasadni- Przysięgły l\rowicki! - Więc jak to' chu i przez 13 lat byt tam asystentem. 

Pochodzenie krwi , na 
czą wagę przywiązać trzeba, do wielkie sob~c wy:Uumaczy(;, że to mog,ła ~yć l ,Jeżeli chodzi o nasz,e ,!"amnki do ba­
go uczone~o Lan?tellera, ktol'Y wykryf ! zarowno, lal~ pa.tl profesor pOWIedzlat, i dan, to chcę zaz?~czyc, ze od. pewnego 
grupy krWI, a ktory w 30 lat później krew oskarzonel, lak i krew dentatkJ? i czasu oszczędnoscl posunęły Się tak da­
otrzymał za to nagrodę Nobla. Książkę PI'Of. Hirszfeld: _ Badając surowi-I ~,eko, ż~ trzeba n~wet kopetty nicować, 
tego ucz?nego. ~rze~t~dam ~~dowi. sę krwi oskarżonej stwierdziłem Jednakze ,nIgdy SIę nie zdarzyło, bY' o" 

Prok. dr. Szypuła: W jakl $posób Ma!ll tutaj rówl11ez kSlązkę 5chufa, któ rzecz rzadką, że wykazuje ona krwinki II szczędnoscł dotl{tlęły środków chentłcz­
stwierdzono krew menstruacyjn8, na ra Jest, po~ręcz~ikie.m, dla lekarzy sądo- zarównO A, jak i O, co czyni możliwą , ny~h czy a~aratur, p~trzebnych do ba .. 
chusteczce? wyc~ l ktorą r<?wl11ez przedkładam są- błędną interpretację jej grupy. Nie moi- i dano To tez. warunkI, .w których prze~ 

Biegły: Robiliśmy badanda wszystkie- d0v.:l. Pop~ze~ll1 rzeczoznawcy opero- na z cafą stanowczością pOWiedZieć, te : prowadza Się badama, odpowiadaj:\ 

chusteczce 

mi sposobami, jakie znla chem;ja sądowa w,alI nazwI~klem Latesa, tymczasem ona należy do grupy O. I wszystkim wymogom badań chemiclI!-
i stwierdziliśmy, że krew ta jest pocho- ~a~es. m?wI. wr~cz p:zeciwn!e, ani- Przew.: ~ To znaczy. że gdyby l1ych. 
dzenia I!lenstruacyjnego.. .• zeh CI b!egh, ktorzy SIę na mego po- znaleziono krew grupy 0, to t110żna by I 

Sę dZIa przys. Krowickl prOSI bIegłe- wolywah.. loby pomyśleć, że jest to równi d krew I Kar) 13ra naukowa prol.· 
~ Chc,ę pa p'odstawie ty~h trzech Hezo- grupy A? U 

1._It[fiaia~;;~~'ć kt~7~~1 ~k;~~~~y'c~!~;;~[%;: P.dt~·~.t~~~~\:~d' - Tak. w tym wy OIbrychfa 
. W plamach krWI futra stwierdzili oni I Przew.: - A przeciwnie - jeżeli Przewodnlcz~cY' zwalnia dr Żmlgro& 

go, aby w&kaz~ł mie1sca na futrz0, na I g rupę alt1'ty-B i dlatclgo, .powiedziell: .Jest mamy krew grupy A, to nIe motna da ! zwraca się do prof. Olbrychta: -
kt6lr \ znalizdoniu kt reVf· . d .& ~ {lrelV gruPY~, a Wlllc krew ofla~y. stwierdzić, czy to nie jest przypadkiem Zacznę od tego samego pytania, które 

. le g y og ą, a . ro l OŚWl~ CZIl, zoe . ymczasem ~le wolno bYlo tak paWle. krew grupy Or I zadano poprzedniemu biegłemu' miano-
S~bi ~ dOikładme me p.rzy:ponulla, mó" d~,leć, ~la~eg.o ze grupa .an1y-B i • nie mó~ Prof. Hirschfeld: - Tak jest. Jak jut wicie, czy pan zajmował się jut bada· 
WląC, • . , • • WIO &11y'Ple A, lecz mówI o gru;pll'e A albo zazt1Elczy!em, jest to rzadki wypadek, i niem dowod6w rzeczowych? 

, Pwszę l?anow, m~ filC ll1ne~o. Iue ro- o gru~'le O. Trzeba bylo powl1edzleć, że kIedy surowica krwi oskarZonej wyka- i Proi. Olbrychf: - Tak 
bimy w dZiale chem)i sądoweJ, lak tyI· t ChWlh~" kiedy- wybyto ślady krwi gru zuje oble grupy Przew - Moze na' , ' j ' 
ko badamy dowody sądowe. Mamy te- py anty~B, to znaczy s,ię, 2e wykryta ha • kle an ~a fach n: pan oPowl.e, ,a .. 
g~ mttlóstwo, j.~6t to nasz chl~~ eodziefil'lY futrze kN!'f należy albo do osklJ!?9Jlei Krain Gorganowll bad:rl grUPoWYCho::

e wyksztalcetlIę, do 
Nie, mogę aZis, po tylu mieSIącach, p;a. albo do ofzary. W P t . mię tać do kła d1l1 re.' w ;/lIkich m!ejg,each . St:vierdzić muszę ten fakt, aczkol- ma wYJ"ątkowe '''łtt.''C"lwo''cl tr rOi O1b[YCht: ~ W reku 1909 ~. 
futra były te wY'c~nlki robione, wlek Jest on prlykry, albowiem wnioski w u~ 5 k ZY1~ em vmowisko asystenta w kra-

Adw. dr. WOźniak()wskii _ Czy pa.- ekspertów lwowskich zmusiłyby p, pro- Przysięgły I<rowlcki: - Więc Jak a ows lm za ladzle medycyny sądowej, 
nowie w miarę badań wsz-y;stko O!Pisy .. kuratora dQ mylnej Interpretacji. PrOf. pan profesor mówi . ostatecznie o orze. t pote~ kflarowano mi kated~ę i na tem 
wali? Westfalewicz powiedział prze'd ki,lku czeniu biegłych lwowskich? b anow,~ ~ poz?staję do chWili obecnej. 

Biegły: _ Tak. dniami o czem dowiedziaŁem się ze Prof. lfirschfeld: Dyktuje do p,roto- d CZ'yWI Cle, za.Jmował~m się również bti 
Adw. _ A gdyby pafi0

1

t\1 okauno pro spraw.ozdań sądowych. że gdyby jego kulu:. Wolno byto powiedzieł, te na fu. l:~lbm 3rupo~em krwi, przeprowadza­
tokuł, który panowie Slporz4dzm W cza- t~za nIe byla słuszna, w takim razie mu· trze Jest krew oskarżonej lub krew de- ar Zo WIele badan i w głośnej swe" 
sie badań, czy.panby sohie m6~ł odbu. sla,noby popelnić se~~'! morderstw sądo- n.at.ki. alę nie WOlno było powiedzieć de. ~?acl:a;~ ~pra~łle mi °lkr~etstwa na Oro· 
dować dokładnie obraz? wych, gdyż wszędZIe badano tym sa~ tmltyWme. że Jest to krew denat/d. nik b' d ~Ie mla we le znaczenIe \1.0'-

Biegły: _ Z ~ał~ lPewn,ogcią. mym sposobem. Otóż muszę rozwiać to PrzY'si,ęgły Krowicki: - Czy pan te b d ar grupowych krwI, ,równIeż ja 
powiedzenIe. I muszę stwierdzić, że do- profesor otrzymał protolkuł rozprawY a anIa przeprowadziłem. Odpowła-

Prol. Hirschleld 
tychczas nie było wcale tyle wypadków lwowskiej? . :aJącJ wtęc p. prezesowi o~władczamj 
badania krwi na dowodach by można Prof. lfirscllfćld: - Otrzyma'tem e ~a mu,ę się tern ł nalety to do moJego 
było mówić o setka):h mOrderstw sądo- krr?tkle orzec~e~li'ie ekspertyzy lwow- wy sZłałcenfa faćhowego. 
wych. Schiff, autor. który jest obecnie sbej. Wni'OSeik kh jest o tyle my/lny że I 

N~ tetn przewodni,czący p1"2lłrywa uważany za najbardziej doświadczone- eksperCi lwowscy powiedzieli. iż s:koro ncydenf .pomlo,dzy adn. 
naraZle. badaru.a dr. 2:migrod,a i pto&l go w tych sprawach, opiera się zaled- nQlCIlTIa krWi B, to musi być krew LUIS,j a ~ W. 
prof. łItrschfelda. Jest to wys ()ki , siwy wie na 16-tu wypadkach, sam Laies opie- nlie wSi\>OInnieH nik o wyjo.tkowJ)ch w'ta- E1Unglll rs' m 

przed sądem 

mężczyZllla, przemawia głosem donośnym f ra się r6wnle~ zaledwie na kilku wy_ snośclach krwi oskarźoneJ. Chciałem II 
i natychmia,st obejmuje paaowanie nad I pa'dkach. tylko na tch us!prawledl'iwle,nde dodać że CI prof. Olbrychtem 
audytorjum. Zaohowuje się talk, jakgdy- : bla,d ten czyni bardzo wielu. ' Przew.: ~ Proszę wobec tel'lo o o-
by zna,jdował się nie na sali sl\dowe;, lec! I WIas' clwo'" "I "rUp UlI Prok. Szypuła: - Chciałem p. p. pro rzeczenie n t t b d ' /Ii, 

w auli uniwe.I'lSyłeckiej. Jego zeznania OM!ł O MI fesora zapytać, czy celem urtlmdruienia Prof Ol~ryehf. a Zan chrmfcznycll. 
są naukowym wykładem, pod~anym w for znajdują Si" nie tylk k - badań moz'na byto plamy krwi tak wy· noścl' ł c • - całl\ przyjem· 
mie pOpularnej i zrozumiałe.j. ... O W rWI. prać, ażeby ich nie mOżna bYlo zn~leźć? Hirszfeld

wyS ~t~hałem expose p. prof. 
Przewodniczący po zaprzysięteniu, ale I w pocie Prof. l:Jirsdlleld: - Można je byłO wi lk' a,. t rego za~szc słLlcham z 

zadaje ;pytanie, w jaki spo~ób odbywa Tera:z - muszę panom jeszcze ied- wYprać. . e h lem zam eresowamem na posiedze 
się ba,dania dowod6w rzeczowych w ną clekawą rzecz opowiedzieć: Właści. . A?w. dr. W()tn1akowskl: Ale jeże,!i mac Towarzystw Naukowych. 
Warszawie. wości grupowe znajdują się nietylko we Się plerze podszewkę futra, ażeby zmyć ied Pi2 kOI~ga H.lrs.zfeld ,nIe weźmie mI 

Prof. Hirschfeld: _ Oddział cne.rn,fł krwi, znajdują się również w pocie czlo- plamy krwi, pociągając mokrą jakąś o na /i.Z 
e, jezeh POWIem, że nIe jest 

sądowej, ba,dania żywności i za.kład hi~ wi~ka, znajdują się W • ..naskórku jego, szmat~, to czy uda ,slę 'Lmyć z tej pod- t me y {lem sądowym i dlatego też, o 
gjeny naldą do jednego d~paTtamentu, i dlatego jeżeli mamy jalkteŚ plamy, któ~ szewkI cal·kowlc1e sIady krwi, czy też ~ e uz~aję całkOWity jego autorytet w 
Y.J i~dnym z tych odd:zliałów dokonY'W'U- re nie są wyra~nemi plamami krwi, I krew wsiąknie do przylegającej do tej swleCle naukowym, o tyle sądzę, że o· 
J~ Się po~s'ta'Wowych ba.cLal1 i przesyła znajdujemy na nich jakiś element. to nie podszewki materji lub wataHny? rzeczenie Jello, wygłoszone w sądzie 
SIę do mme. można twierdzić, czy to pochodzi z krwI Prof. Hlrschłełd: Krew musiałaby w nie może mleć takieJ wagi, lak gdY·b~ 
. Przew., _ A p. prof0sor fe uzupeł. czy z potu. Ja stale wymagam, aby mi tym wypadku wsiąknąć, l watalina wy· proł. Hlrszfeld miał dośwIadczenie s~· 

ma? dostarczano wycinki z d,owodów rze- ka'załaby ślady krwi. dowe. 
Prof. Hirschfeld: _ T,ak', na tej pod- c'lowych, zakrwawione I n'ezakrwawl0. Adw. WOin1akowskh Czy zakład Przew.: -:- Proszę przejść do rzecw. 

stawie przeprowadzam dalsze badania i ne i badam równocześnie. a'lbowiem jest chemji sądowej przy zakładzie badania Adw •. Ett~m'ler: ~ Proszę o zaprot(). 
ogłaszam WIllioski. dla mnie rzeczą wLele mówiącą, czy na żywnOŚCi, który dostarczyl p. profeso' kUlow,al1le oswladczcula, że prof. !ilrsz· 

Przew. _ Proszę nam wyjaśnić, co p. wycinkach niezakrwawionych znajduję row i materialu, stoi wysoko w dziale leld 11l(l ma doświadczenia sQdowego. 
profesor stwierdził w tej sprawie? równIeż Krupe krwI. medycyny sądowej? Prof. OlbrYCht: - Prosze mi nie 

Proł. Hirscbield: _ Opowiem wszy. Konkludujn,c swoje orzeczenie Prof Hlrchfeld St I b d przerywać w czasie orteczenia. 
stko, ale ,nroszę o zezwoleni'e na krótki' stwierdzam: . ..: o ar '&o wysoko. Ad Ettł ( ił' •• W tern mieJscu przewodniczący za- w. nger wzburzol1ym gtosem); 
wykład odnośnie metod grupy krwi, Na wewnętrzneJ strome podszewki rządza przerwę na 45 minut. - Proszę pana pl"zewndniczącego () po-
,!';oyż inaczej niefachowcy nie byliby w nie stwierdziłem właściwości grupo .. \ Uczenie p. biegłego, by tu nie zwraca! 
SLtn:2 zrozumieć dokładnie mojego o· wych. Idóro musiałyby pochodzić z KI-m ~ą ch· podobnych uwag. ' r :..'::,"'~ni a. krwi.. B~daiem chustc~zkę i stwicrdzi- eł emlcy Prof. ~Ibrycht: - W orzeczeniu 

i".rz:ew. - Pros zę bardzo, ale możli· łem, ze Jest ona przerOjona grupQ A za- In~r~z~nl CI swem zajmę się w pierwszym rz d . 
W ' " \\' t";:!<ób popularny. ~ó~no ~ mi~jscach pokrwawionych jak WU ~ uwSCY !lkwestją kalu, który bada! prof. Weęst~~~ 

, , - ~ 'l ' r' ?fc!f~ : - Właściwości gru- I meoln wawlOnych. . . ' O godz. l-ej po przerwie sąd wzna- '. , 
LI ... , Jll')t;iJa stwierdzić przy pomo- Przew.: - Czy panu WIadomo, ze Wla rozprawę, poczem przewodniczący» [Dalszy cIąg na str. 3-ieJ}, 



zz 
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lewi cz. Orzeczenie jego jest bardzo wodów w ciągu tak krótkiego czasu. kulowanie ostatniego oświadcz~nia bie- sciowo wilgoć, z której mogałby wypły­
krótkie i stwierdza, że sądząc z połoie- I odmówilbym bez względu na swój u- glego. nąć również krew. Panu prof. Hirschfel­
nla, kał został oddany przez człowieka! rząd, jaki piastuję w sąd.lle. Jeżeli prze- Przew.: - Zanotuje się tO. A teraz dowi dano do badania tylko te części 
w pozycji stojącej, co musiałoby prze- prowadzono tak obszerne badanIa w p. profesor zechce dalej mówić ju~ tyl- chusteczki, na których stwi~rdzon? krew 
mawiać za tern, że ktoś, naskutek zała- cIągu tak krótkiego cZasu, Jak to było ko rzeczowo o badaniach. I podczas gdy krew mogła SIę znajdować 
mania psychicznego, dostał przeczysz- we LwowIe, to próby te nIe mogą być Prof. Olbrycht wyjaśnia w dalszym w miejscach, które w czasie bl\~ania ni~ 
czenia i kał ten zostawił. dostatecznym dowodem. ciągu sposoby badania krwi. ilustrując I wykazały na chusteczce śladow krwt, 

Natomiast czy znaleziony w kącie Ponieważ we Lwowie popełniono ra- niektóre części orzeczenia fotografjami kcz tylko właściwości grupy A. 
hallu pod kominkiem kał da się ziden- żące błędy, wobec tego sąd lwowski czy kliszami,wzgl. demonstrując odnoś- W tern miejscu ?iegły dem?nstruje 
tyfikować ze znalezionemi na futrze os- odesłał 9 najgłówniejszych dowodów ne instrumenty, poczcm ciągnie dalej: szereg rurek z rozcIeńczoną krWIą, przy 
karżonej śladami kału, biegli lwowscy prof. Hirschfeldowi do Warszawy, a ten Z jednego śladu nie można wy snu- czem rozczY'~ wynosi w ostatnich rur­
nie stwierdzili. Jeżeli chodzi o mnie, to z kolei prze'kazał te dowody do wstęp~ wać tylu wniosków, gdyż oskarżona, kach 1 :SO~O 1 1.10000. Proł. Olbrycht 
kat otrzymalem do zbadania dopiero po nego badania do państwowego zakładu jak wiemy, była skaleczona. Mogła za- pokaZUJe, ze ~~zą~zyny te są zupełn!e 
upływie kilku miesięcy, wskutek czego higieny. tern splamiĆ ścianę lub na ziemię mogła bezbarwne i Jezeli taki ~ozczyn .znalezlo 
byt on zupetnie zasuszony. W kale zna- upaść kropla krwi. Koszula damska se- no, ~ chustec~ce,. to pro?a musiała wy-
lazłem włoski, jak gdyby włoski męski. Dalsze zeznania ledynowa, którą tu widzieliśmy (nie jest pasc nagetywnte, JakkolWlek na chustecz 
Dalej Jednak znalazłem w czasie bada- f O ~ b ht to koszula, którą miała na sobie oskar- ce była krew. 
nia mikroskopowego Inne nieczystości pro. II ryc a żona tra.gicznej n?cy~ z szerokiemi, i.as- Jest to krain lud"~a 
w kale, a w szczególności kawałki wę- Prof. Olbrychtl Jeżeli chodzi o krew kraweml plamamI, Ole wkazała !crwl. Y8 &n 
gla. men.strua..cyjną, to p. oskarżona podczas Tak samo próby z pantoflamI wypa- W końcowem swe m przemówieniu 

Nasunęło mi to przypuszczenie, te badamia podała, że ukończyła okres dły ujemnie. - Chusteczka biała nosi- prof. Olbrycht twierdzi, że biegli sądo-
tam zmieszany jest kał ludzki z psiem. menstruacyjllly 10 grudnia... ła wyraźne ślady wycierania, były na- wi powinni definjować bardzo ostrożnie 
Jeżeli się bowiem rzuca naprz. psu ka- Przewodniczący przerywa: O tem iomiast tam ciemno-brunatne plamki tego rodzaju rzeczy i mówi w dalszym 
wałek mięsa, to on potknie go razem ,z proszę nie mówić. To należy do rozpra- krwi. Poza klamkami, znalazłem rów- ciągu: 
pyłem, znajdującym się na podłodze. ł wy tajnej. nleż na drzwiach do piwnicy obe\!noś~ Jeżełł chodzi o moje badania grupo­
Wiadomo jest dalej, że pies .. Lux" bie- Prof. Olbrycht: O tem była mowa na krwi, mimo, że Warszawa tego nie wy- we, przeprowadzałem je bez tej czułej 
gał po całem domostwie i jest rzeczą ja- rOZ1praw.ie jawnej. kazała. Krew na tych drzwiach była metody~ jak prof. HIrschield, przede-

IJilflIE:g;;mf·II~: ~~~~:~~:~:ło":~':::~ ::~~: ;:~ ~~~~C~~~~~:~~~:~~l~~~:~J~!~n~; ~i~E~~'::*:~~~ :~I:~~~~rłi~: 
sną, że mógł gdzieś zostawić po sobie. Adw. Ettinger: To możemy zapytać przezemnie tych plam. ścl. Ponieważ otrzymałem wybitnie 
kat. Wskutek długiego czasu przy prze- Ją o to. . W dalszym ciągu stwierdziłem krew skromny materiał wskutek wyzyskania 
prowadzeniu przezemnie badań odczy- Przew. - Czy pattl oskarżollla zga- ludzką ze śladami słomyi ziarnkami pia- go niemal w całolci przez Lwów i Warr 
ny mUSiały wypaść ujemnie: czy jest to dza się na por~z.enie .tej kwestji. sku. Jest to ów skrzep krwi, który zna I szawę, nic nie mogę powiedzieć ponad 
kał człowieka, czy psa. Można tylko Osk. - Jezeh to Jest potrzebne, to leziono na szybie okna Kamińskiego. to, że jest to krew ludzka. W Krako-
wysuwać przypuszczenia. Ponieważ proszę· Dalej znaleziono drobne ślady krwi na wie jest wybitny uczony chemik, prof. 
kał znajdował się w pokoiu, idzie !crę- Prof. Olbrycht: Więc oskarżona koszuli nocnej Zaremby oraz bluzeczce Marchlewski, dyrektor wydziału chemji 
clla się masa ludzi, nikt nie poczuł jego podała, źe 10 grudnia ukończyła okres oskarżone). sądowej, z którego pomocy korzystam ... 
zapachu, a wiadomo, że kał psa ma bar- memtr.uacyjny. a 24 grudnia, t.j. w wilję, Na lewo od drzwi piwnicy była zdję- Przew. (przerywając): - Ja proszę 
dzo mały fetor, .podczas gdy kat ludzki nastąpiło zbliżenie z Zare.mbą· Wed.ług ta plama, próba z nią wypadta iednak o tern niem ówić. 
ma duży - to z pewnem prawdopodo- jej UlIpodań zaś, a czemu przeczy Zarem ujemnie. Tak samo uiemnie wypadła Prof. Olbrycht: - Ja mogę już skoń-
bieństwem można przypuszczać, te był ba, nastątpiło i.ch zbliżenie drugi raz 25 próba z czerwoną plamą na arkadzie , czyć. 
to kał psa. grudnia. między pokoj~t:I Lusi a hallem. . : Przew. - Nie chodzi o to, aby pan 

Dr. Dawidow1cz we Lwowie pOJdał Prze; •. ~onkownie przer~a),. O. ,tych ~ tym ml~J~cu prof. Olbrycht pro.sll już skończył, lecz o to, aby pan, broń 
oględzinom skaleczoną rękę oskarżonej. rzeczac Je na że proszę nIe mowlc. o k.rotką ch.oclazb.y .prz~~~, gdyż ttle Boże, nie uprawiał w swem przemówi.e 
Z opisu jego wynika jasno, które obra- ,P~. Olbryc~t: Już ~o~czę o t~m. moze narazle dłuze! ~OWlC.. .', niu żadnej krytyki, lecz mówił tylko rze 
żenia były świeże, a które stare. Trud-l WIęcej o te~ me będę ~OWIĆ.. A Wl~C Przew. - Przeclez p.an JUZ kon~zy. czowo. gdyż tu w ' sądzie często się 
:DO mi, nie mając dokładnej fotografji, 0- daia ur~dzen1a l,(rop.elkl P?twl~r~za, ze Prof. Olbry~ht: O, me, zostały Jesz- mówi nierzeczowo - ja nie myślę pana 
kreślić, Jakie były te obrażenia. Jednak. zapo~anla oskarzonej o z,~hżettlu l uk~ń cze jlrupy krWI. , . .. . profesora - i stąd powstają scysje. 
jeżeli chodzi o obratenia na grzbiecie I cz~nlU okre~u menstruacYJIlego odpowla A~w. W:. WOzD.1akowskl: Jest JUŻ Adw. Ettlnger: - Czy pan przewod-
ręki, to z punktu widzenia OgÓlnO-lekar-\ (hJą prawdZIe. ~rzecla, mozeby przerwać rOZlPrawę do niczący ma na myśli obronę? 
skiego są one charakterystyczne przy Jak fialej p. oskarżona podała proł. jutrpa 7 O' . t d'" Przew. (pośpiesznie): - Nie, nie, nie 
wybiciu szyby. Jankowskiemu w czasie badania stanu .zew. - ,me, mUSImy o Zl·Slaj obronę! 

Prol. 
psychicznego w Kralwwie, dwa dni ~kończyć. Zarządzam lS-minutową przer Prof. Olbrycht: _ Definjując krótko, 

Ibrychf O badanł·U p':ze~ morderstwem robiła porządki w wę· mogę stwierdzić, że naidalej posunięta 

I
P1WmCy i w tedy mogła z,gublć coostecz- ,Tyn ra~em przerwa trwała p~ktu- ostrożność każe mi powiedzieć, że trze-

krWI- kę· Potem jednak podała, że krew mog- alme.15 mmut, poc~em przewodnIczący ba być powści;=tgliwym przy wyd 1.wa­
ła pochodzić ze skrawionego dziąsła lub oddaje w. dalszym Clą.gU głos prof. 01- niu opinj! odnośnie poszczególnych śla-

Następnie przechodzę do badania z nosa. brychtowl. dów krwi i nie można wydawać opinii 
śladów krwi. W tern miejscu prof. Olb- Prof. Olbrycht: P. prof. Hirschfeld na zasadzie każdego dowodu z oddziel-
rycht wygłas.la długi. przeszło godzinę Teoretyczny lnykład przeprowadził badania na 9-1u przedmio na, lecz tylko na zasadzie calości można 
trwający wykład na tema,t, w laki spo- VI tach, z których trzy wykazały obecność wyrobić sobie właściwe zdanie. 
s6b w medycynie sądowej powinny być W dalszym ciągu biegły wraca do krwi, a mianowicie !utro, chusteczka o- Na tern przewodniczący przerywa 
przeprowadzane badania śladów krwi. teoretycznego wykładu odnośnie prze- raz mur z werandki. Ot6ż chusteczka rozprawę i odracza ją do dzisiaj, godz. 
Zaznacza przy tern, że wszyscy biegli prowadzanych badań, poczem w ostrych wykazała w niektórych miejscach właś- 9-ej rano. Dzisiaj w dalszym ciaR'u ze­
mówili, że jeżeli próba benzedynowa nie I słowach atakuje poprzednich biegłych, ciwości grUipowe krwi A. jednakże sly. znawać będą prof. IiirschfcJd i Olbrycht 
daje rezultatu, to znaczy, że krwi nie~ krytykując Ich metody badania i orze-, szeliśmy, że te właściwości mogły dostać oraz dyr. Żmigrod, którzy odpowi adać 
ma. Jest to jego zdaniem wielki błąd, bo czenia. się tam nieŁylko z krwi, ale i ze śluzu lub będą na zadawane im przez strony pv-
próba benz,edynowa może nie wYkazać Przew.: - Ja Jednakże musze p. pro, potu, naprz. przez dotknięcie. Chystecz- tania. . 
krwi, a próba widmowa może krew wy- fesora prosić o zaniechanie takich słów I kę znaleziono jednak mokrą i zmiętą.' JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE. 
kazać. i powrót do rzeczowego orzeczenia. Otóż jeżeli kawałek mokrej materji zem ' SIE DALSZY CI.Ą.G PROCESU GORGO 

W dalszym ciągu pro!. Olbrycht m6- Adw. Ettlnger: - Proszę o zaproto- niemy, to wyciśnie się w ten sposób czę- I NOWEJ. 

wi: Prof. WestfalewLcz i dr. Opieński• - .. ------------------------IIIlI-------------_a._;;m:UlEle!l!l którzy oh2ymali do zbadania ślady na 

Hitler dązy o li idacji wSZystkich dowodach rzeczowych, opo­
wiadali. że ich naglono i że przeprowa­
dzili z tego powodu badania w szybkiem 
tempie w ciągu dwuch dni. Muszę przy­
znać, że mnie badanie tylu dowod6w 
'zajęłoby oonahnn!ej 3 miesiące. Nie wol­
no było tak pohopnie, w taklem szyb­
kiem tempie przeprowadlzać Qadanla, 
naw~ gdy chodziło o pośpiech dla sądu. 
Bo pośpi·ech to jest tylko pośpiech dla 
sądu, a nie pośpiech d:la biegłego. 

Oabineł Rzeszy obradować będzie 
rozmów rzymskich 

nad wynikami 

Gdyby do mnie zwróc,j>ł się pr:l~wod. 
niczący sądu z żądaniem zbadania do-

Berlin, 18 kwietnia. 
W ciągu dnia dzisiejsz~go kanclerz 

Hitler wraz z ministrem Rzeszy powró­
cą z urlopu świątecznego. 

W środę odbędzie się posledze.nie ga 
binetu Rzeszy, na kt6rem omawiane bę­

Intensywne palenie powoduje two- dą między innemi ważne kwestie z za­
r,zeni-e się żółtego, brunatnego lub czar- kresu polityki zagranicznej. Wicekan­
nego osadu na zębach. Codzienne kill- clerz. Papen i minister Goering złożą 
kakrotne czyszczenie zę<bów pastą do sprawozdania o wynikach rokowań 
zębów Odol jest niezbędne dla palaczy, rzymskich. '.' 
jeżeli chcą ustrzec zęby przed sz;petnem •• 
zabarwieniem. Pasta do zębów Odol . ~erlin, 18 kwietnia. 
czyści dokładnie zęby, nie naru.s.zając c- I W czasIe ŚWIąt odbyta się VI Ber-
malji. Pasta do zębów Odol, dzięki wy- chtesgaden w Baw~r.Ji konferenCja kan­
sokiej zawartości skład:nik6w kołoidal-I clerza Hitlera z mlntstrem Seldtem. -
nych, posiada wielką siłę absorbcyjną i l' Rozmowy dotycz~ce przyszłej wSJ?ół­
dlatego usuwa wszelkie zanieczyszcze- pracy Stahlhelmu I narodowych socl.al1-
nia, przykry zapach oraz barwniki, ktć- l stów k~ntynu~)'~ane będ~ w Berlmie 
re przylegają do zębów skutkiem pa-' przy udzlele mInIstra Goertnga. 
lenia, jedzenia i picia i w ten sposób Wobec przedstawicielie prasy Seldt 
wywołują zmianę zabarwienia zębów. oświadczył , że kierownictwo . obu llgru­
Pasla do zębów Odol nadaje zębom bia- POWaIl narodowych do loży '·" ~~\'s tldch 
łość i czyni oddech czystym. l starań, aby zacieśnić węzły 'koleżeń~ 

stwa między członkami, Stahlhelmu a :Rzym. 18 kwietnia. 
narodowo - socjalistycznymi szturmow- Ze źródeł godnych zaufania donoszą, 
cami. że von Papen starał się w Watykanie 

W ostatnich dniach krążyły w Ber- o spowodowanie akcji Papieża na rzecz 
linie pogłoski, że Hitler ma objąć naczel projektu Mussoliniego w zakresie paktu 
ne kierownictwo polityczne Stahlhelmu. czterech mocarstw. Niemcom chodziło 
co oznaczałoby likwidację jego samo- o wyzyskanie moralnego autorytetu 
dzielności. Watykanu celem usunięcia trudności, 

Berlin. 18 kwietnia. wiążących się z zrealizowaniem nawet 
W Duisburgu wczoraj spadł na lotni ' skorygowanego projektu. 

sku szybowiec, doznając poważnego u­
szkodzenia. Ciężko ranny pilot zmarł w 
czasie prezwożenia go do szpitala. Dzień polSki 

na targach w lilie. 
hzy cierpieniach hemoroidalnych, ob- Lilie, 1 -: kwietnia 

jaWlach ?brzęk~ ~ąrŁrob~, obstrukoji, I Dziś odbył się w Lille na międzyna­
P?'Pękamac~ k15Zkl grube], owrzod~e- rodowych targach wielki dzień polski 
m~ch, parc.~u ~a mo~z, bol~l w krzyzu, z udziałem specjalnie przybyłego radcy 
uClSku w pierSIach, ttlepok.o)u serca, za~ ~mbasady w Paryżu rrankowskiego' i 
wrotach gł~v.:-Y, sto~owan1e ,naturalnej szeregu wybitnych osobis t o~ cj ś wiata 
w?dy )!orzb:'J Fr~nc1Szka - Jozef~ spra- przemysłowego, politycznego i fi nanso­
:V ia Zi! \T'f> przyjemną ulgę. a nIekiedy wego oraz organizacyj polskich I bel­
l zupełne '" yleczenie. Zalec, przez lek. gijskic~ 



za om "'gl Praca , .. dło! 
WARSZAWA. , z Warszawy. 17.00 Koncert 17.40 Oddzyt z War 

Oto naczelne hasło nowej instytncj~, 
nio~ącei pomoc bezrobotnym! 

11.40 Przegllld Prasy. 11.50 Kom. Meteor. szawy. 17.55 Program na dzień nast. 18.00 Trans 
11.57 Sygnał czasu. 12.0.'; Program na dzień misje z Warszawy. 1Y.W Ur. O Regorowiczo­
biei. 12.10 Płyty gramofonowe. 13.20 P. L M. wa: .. Rezurekcja w pOlskiej pieśni wojennej". 
15.1 O Kom. Państw. lnst, eksport. 15.15 Kom. 19.15 Rozmaitości. 19.30-22.20 Transmisie z 
gospod: 1.5.30 Kronika harcerska .. 15.35 Pogram Warszawy. 22.20 Program na dzień nast: 22.25 Od dwuch tygodni już działa na te-l budowa linij tramwajowych. 
dla dZiecI. 16.00 Haydn: SymfonJa G-dur. 16.20 Interm(,'u') muzyczne. 22.35 Odczyt w Języku. . . t t' F' d P' .. . d' t \I r' 
Odczyt dla maturzystów. 16.40 .. Czterdziesto le- I es.perancklm. Zł.55 Kom. meteor, z WarSlaWY. reme naszego krajU nowa" lOS Y ~CJa, ,., un us,z I acy w~ou UJ~ .~. <O 1!lJę 
cie pracy pisarskiej Józefa Piłsudskiego", wy- 23.00 Skrzynka poczt. w jęz. francuskim. zwana "funduszem Pracy, a maJ<\ca ! tramwajową, ale dZięKI tej lIn]1 znaJdą 
głosi p. W. Malinowski, 17.00 Odczyt z Wilna. na celu walkę z największą klęską na-' potem stałą pracę rzesze bezrobotnych 
17.20 Sławni wiolonczeliści na płytach. 17.40 - WILNO. hó jako kadry 
.. Płace a bezrobocie" - wyg!. p. L. Landau., 11.40-13.25 Transm, z Waorszawy. 14.40 Pro szyo czas wb- b • 1 d kt • i maszv. nistów tramwalo-
17.55 Program na dzień nast. 18.00 Odczyt dla ; grcJTl dzienny. 14.45 Mnuzyka: Koncert skrzyp- ezro octem. {On u orow , 
maturzystów. 18.20 Wiadomości bieżące, 18.25 cowy. 15.15 Transm. z Wars.zawy. 15.25 Kom. Program tej walki jest bardzo obszerny wych. 
Odczytanie w'iCTsZy (lak'7'alifikowanych przez i Zw, M!odz, Polsk 15.35 l ransm, ze Lwowa II i odmienny niż dotychczasowa taktyka, Jak widać z powy' 3zegO •.. funrlusz 
jurr do. konkursu poetyckiego P. R .19.0ą Roz- i Wc.rsz.~wy, 16.0U Mu;zyka francus·ka. 16,21)-:-1 polegająca przeważnie na udzielaniu za- Pracy" postawił sobie bardzo szczytrie 
maItośCI. ~9.20 .. ~krzynka poczt. lolnlcza' 19.30 I 17.00 ł ransm. z Warszawy. 17.l'U Odczyt dla f p," . d" kt' l, , , < ' t l 
Feljeton ltte:ackt. ,19.45 Pras. Dz. RadL 20.00 nauczycieli \V szlcrJlacu Ogó. :noks1talcących.! pom6g bezrobotnym. ". undusz I acy z~ c.me. ore OuY W calOSCI zos a y zre 
Koncert orkiestry Jazzowej. 20.55 Wiadomości 17.15 Pieśni litewskie. l'T.40-17.55 Transmisja ma dbać przedewszystkICm odostarcze ahzowancL .. 
ffortowe. 21.~ Dod. do Pras. Dz. Radi. 21.U5 z Warszawy, 17.55 Pro1.'(ram na czwartek. 18.00 nie pracy olbrzymim rzeszom I . Stach. 
')200n5certN POŚ\Ydlęcokny ,~w2ó2rc2Ozośp<:! H .. Mekera. ; -IR~20 Trans:. z Warszawy, 18.20 W~:~. biodeż,l . pozbawionych chleba i zarohku. I mq;l$ilW\i(§ftM;;A\WHf4ii3\MWJ4i4ii&gBSWS-
c,. "a WI no ręgu . losenkl w WYk. 18.2;, Transmisje z Warszawy. 19.00 \AlUZ. - ł • .., 'd . l 
c~óru Eryana. 22.35 Odczyt w ię7.yku esperanc : cinek powiek 19.00 R07.maitości. 19.15 , .. \V NleSleme doraznych zapomog O sunIG- ' 
klm. 22.55 Kom. Meteor. 23.00-24.00 Muzyka i ~wietle rampy", nowoś.:i teatralne. 1Y,30-22.20 to na ostatni plan w programie działal-
tanoczna. I Tran,m. z. Warszrrwy. 22.20 .. Akl!:lru" mÓwi011Y . ności tej nowej instytucji. • 

P KRAKÓW. d'Y'~tygodnl'k humorystyczny. 22.5~24.00 Trans l StwierdzaJ'ą to również cyfry, Bud-
.11.40 rzegląd Prasy. ) 1.57 Sygnał cza<u. m'sJe z Warszawy. . . . .. . Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 

calym swiecie. Pi~rwszorzędna w działaniu, osz­
czędna w utyciu. 

hema! z Wieży Mari. program na dzień bież zet tej lllstytuCJl w pierwszym roku ma 
12.10 Płyty gram'Jf. 1.120 Transm. z Warsla~ wynosić około 100 mi/jonów złotych. 
wy,15.~5 ~omunlkaty harcerskie, 15.35 Program H U m o rE, ~~f( Pieniądze te zostaną ściągnięte drogą ' ~;;;=== _______ iiia'_'_. 
dla <lZlpcI, 16:00 Płyty gramofonowe. 16.20-- d - k h t br> b' _ i iWfi!lIlil@iMiH = 
17.15 lransJnlsie z Warszawy i Wilna. 17.15 odat owyc op!at na rzecz ,vzro ot I 
Płyty gramofonowe. 17.40 Od.czyt z Warszawy. -::- nych. Z sumy tej przezna.c~a Się na do- ~ 
~55. Program na dzieli nast. lS.00 Odczyt z Inla ma wyjść zamąż. Cela pęka ze złości I raźną pomoc tylko 30 ml\jon6w, resztę ł ~~. - ~ 
Tr!rnSszma'I~VYJ'a' 18,~ Krak. wl

1·2sd4om;... b!eż .. 18.25 - _ Wiesz ... _ powiada w pewne' cbwiU ''':'1 zaś - a więc przeszło dwa razy tyle -! ~~~',., 'A~ '/' ;A""~ .... 
. , z vvarszaw~l, . fi ;:,wletltca strze- b d • t dl b b t ' ,7.1 rl'" 'a' lecka. 19.00 Odczyt. 19.15 Rozmaitości. komun i- Stefan żeni się z tobą tylko dla pieniędzy... I na u owmc wOJ na pracę a ezro 0- ~ W" c.vlC · v ..;;,.. 

katy. 19.30-22.20 Transmisje z Warszawy - Dlaczego tak twierdzisz?! - pyla obu- nych. J., , ,Ił ' ,~ ". ~ 
22:,~0 Muzyka lekka ?: płyt. 22.35 Odczyt w ję~ rzona Dela. Działalność "Funduszu Pracy" rozpo- f1lnllleIO(I~ 
zy'l\U esparanto. 22.5J-24.00 Transmisje z War N bo .'. • :81.:.: o ód' czyna się więc pod hasłcm'g# _ -. szawy - o musI mlec przeCle ~ p w . . 1 __ 

. POZNA~. *** - ~amiast zapomÓg - praca!. ! 
11.40 Przeglnd PraSY. 12.5~ Sygnał czasu. Matka nie może sobie dać rady z Piotrusiem. . Ja~lego rodzajU prace zostaną PI.zed I Janet Gaynor 

13,05 Kon~ert z płyt. 14.00 Giełdy. 14.10 Kom. , W zdenerwowaniu woła wreszcie: sIęwzIęte? ... ChodZI przedewszystklem 
Wr~~'~I!~' nJg ~7g~l,riPs Tow. Zi~mi'l~ck I Jeżeli się natYChmiast, smarkaczu, nie: O wszczęcie takich robót, kt6re dałyby rozwiodła się ze swym mężem 
1700 Od-CZy't ~opag polskr. T Warsz. K ~llna I uspokoisz to ·zawczwę pollcjatna ÓO ciebie' bezrobotnym zatrudnienie w czasle jak-I 
w' Poznaniu. 17.1? Od-czyt Żw. Ob~~~y p~Jzo:~:! _ Dobrze, dobrze ... _ odpowiada synal:k _ llajdłuższY!l1', Niekoniecznie przez cały,: (lu) -: ~isma a!l1eryka~lskie donoszą, 
Polsk., w Poznamu, 17.30 Płyty gramofon. 17.40 ZawołaJ policJanta. proszę bardzo... to mu po- ten cz.as PIemądze na ten cel muszą po- ze znakolTIlt~, gWiazda fIlmowa ~ Janett 
0'W~ t z Warszawy. 18.00 Odcz~t. d~a matnrz. wiem, że nasza służąca od miesIąca nie jest I chodZIĆ z ,.Funduszu Pracy". IOaynor. ongls stała partnerka Charles 
z arszawy. 18.25-19.00 Transmisje z War'z I I t . . , d" t . Farrela 
1?OO ~wiat ks'ążek (wygł. J. E, Ski\V'Skn. 19 ~IŚ jeszcze zameldowana! ,S meJe pewIen ro" zaJ mwes YCYJ.! '. • .' . 
Ncuip.:ogram, 19.20 Sygnał czasu. 19.30-20:55 , gdzie "Fundusz Pr~cy wyktD-da ,stosu.n rOZWIOdła SIę ze swym męzem. 
Tra~ ;ry. z Warszawy. 20.55 Program teatr. po- ' - I kowo malo got6wkl, a bezrobotm zna]- Janett Oaynor wyszła zamąż w 
~~~5SKM~I~~~,ł·OO-22.0d~ Transmisje z Warszawy ' WAŻNE DLA PA~! Ce,1Y kryzysowe Magazyn dują dzięki temu pracę na dłuższy okres 1929 roku za Lidella Pecka z którym 

. , . anea ra jowe, 22.20 Sygnał czasu I Mód l)' .. I I k' k k czasu I ' , 22.35-24.00 Muzyka taneczna. . I .. lana po eca ~ eg~n~ le szy .owne a-I . .. , . . żyta cztery lata. W ubiegłym roku mał-
I pelusze po 7.- zł. Rownlcz przerabia szybko Tego rodzaJU mwestycJą Jest naprzy· k' t I" . d) . k 

KATOWICE według najnows~ych żurnali po 2.5~ zl. Uwaga kład I zon oWle rozs a J SIę . !la I~ZSZY o res 
l t.4n Przegląd Prasy. 11.Ś7 Sygn:>ł czasu I na. ~dres: Krakow. Weglowa 3 (Rog Krakow-' ~i!pi'dtd#t.%'§WNł?;'::Y!jll#Ijp'sXg!f4U ; czasu. Powodem rozeJSCla SIę była 

12'W10 Płyty grarnnfonowe. 13,20 Komunikat ~et. skleJ),:. - -- - N· ~ .. COlI I "różnica temperamentów". 
z ar:;zawy, 15.10 Komunikaty z W A I k 'I ~e,c~O pUm",j 15 .. 25 Kom. gospodo 15.35 OPO' wI'adanl'c da rIaszdawzI.c

Y_· RUTYNOW NY bucha ter poszukuie ja. iei,{o - II... Ii "" I t'l..~ . Obecnie przyczyną rozwodu była rze-wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować , ,; -
~ 15.45 Skrzynka POcztowa techniczna. 16.00 Dod adre~cm: Czestochowa. SkrzY'1ka po.:zto- n~j· hio~nJ ~ ~ 'zlIm ' komo "zazdrość i niemożliwy charakter 
I uzyka lekka (płyty). 16.20-17.00 Transmisje wa 2U. W. Andreiew. ' 'lWI Uiłv.;;U --~... J1 Mr. Pecka". 
? 
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30 kuzynki i popuścił koniowi cugle... 'puściła się za nim w pogoń ... Wnet ie-
Lecz zanim zniknął w tumanach ku- dnak udając zl11ęczenie. pozwohł się do­

rzu i w dalekości, raz jeszcze jeden oglą śeignąć tryumfującej bratanicy i WZIąĆ 

P .,.~ j ł dną! się za leżącą pod brogiem dziew- się do niewoli - poczem zkolei pogonił 
ow:e;a\. sensacy no-spo eczna. 1 czyną. za zręcznie wymykająq mu się z rąk 

STRES~CZENIE poczĄTKU POWIEśCI. 1 dejrzanego. Młody Zbaraski bywał Od tej chwili jawna niechęć Izabelli Haliną. 
Halma Ralecka bez-obotna stenolypisl ' . , h . d . d b ~ . R' "ł' . O't t t dt . ka. pozbaWlO:Ja ś;odkó~ do . "ja posta: ~ wprawdZie na wIzy tac w sąsle ztwIC, o ony malej em Zmle11l a Się w ple- I om wa rwa a przez czas IUgl: z 

nowila z rozpaczy utopić się. n c • l gdzie przyjmowano go z otwarŁemi ra- kącą nienawiść. i jednej strony zwinność dziewczyny, a 
k Przeszkodził jej w. tern szofer Paweł. u l mionami. Niemniej - zawsze zresztą Studjując pilnie spojrzenia, jakie mlo z drugiej szybkość i wytrwałość wys-

t6 preo
go ~nl'llaz!a . c.~w.llohwvHPrl~Vlulek. . I grzeczny i dystyngowany - nie zwm- dy hrabia rzucał na Halinę, obserwując portowanego młodzieńca szły z sobą W 

wie u przeJsclac a ma otrzymUJe , . l' .. t' j t6 dł' d d posade wychowawczyni u 4-letniej Reni cał Wlę (szej uwagI na 11ledwuznaczne onacJę ego SI w, g y zwraca Się o zawo y. 
Zbarskiei. a Paweł zostaie słynnym bOk-I zaloty pięknych panien, które w mto- niej - upewniała się dumna hrabianka \Vreszcie młody hrabia dopadł za­
serw' D b' dym dziedzicu ogromnej fortuny \\'j- coraz bardziei W swem przypuszczeniu. dyszaną i zmęczoną uciekinierkę i por-
skich m~~z~~nkdach. wh pałrc~ nr. łrra -, działy idealnego dla siebie męża, i zby- Stan zdrowia malutkiej Reni popra- wał ją w ramiona ... 
cka. odnoszą.ca s~:n.:,ro;~ d~a Ha~ny. aWD~ wat wytworn~mi żarci~ami, umizgi zn~- wit s~ę na. tyle, ~e ?októr ~ozwolit jej P~~ez chwilę rę?e jego. wyczuły ję­
pałacu pr~vJ.eżdża także kuzyn Izabelli dzonych męzatek, pOZeraJących chcl- OpUŚCIĆ łózeczko · I u~ywać CIepła wrze- drnosc młodego CIała rlzlewczyny -
młodv Zblg~lew .Zb~raski. . wemi oczyma jego smukłą postać... I.śniowego południa na bardziej ostone- przez chwilę poczuł rozkoszne jej cie-

lzabellę l ZIJlgmewa łącza, przYjemne W ' . . d . l' ' h I' h k ' t wspomnienia z Fran.cji. pew~ą wrzesmową me zle ę Je- I czmonyc a eJac par u. . PlO... . 
Halina wywarła na Zbi'gniewie olbrzy- chała hrabianka konno polną drogą w Znudzona długim pobytem w poko- ROZWiane jej włosy musnęły mu 

mie w~ażenie. co .nie uszło uwagi hrabianki stronę wsi, a przy niej anglezował Zba- ju Renia bawiła się i dokazywała rado- twarz. 
Jz~bellt .. Jzabclla. Jeszcze m.?"C~iei nienawi- raski. I śnie - niby mały ptaszek, wypuszczo-! Zbaraski poczuł szaloną ochotę. aże-
dZI HalIny, obo.lętność zaś ZbIgniewa p!ld-, , kI tk' : b .. d' " . . , nieca ią i rozpala. Zzęte puste pola m6wlły melancho- ny z a I. I Y zmlaz zyć Ją Jeszcze potęzmeJszym 

. . " Iijnie o zbliżającej się jesieni. Jeszcze Ulubioną jej zabawą była gra w pił- uściskiem i runąć płomiennym pocałun-
.. h~ ba..rrJzleJ ~o:vŚClą.g-IIWą ~awała si:ę! tylko tu i owdzie pólko owsa i zielonych kę - w czem godnie sekundowała jej kiem na malinowe jej usta... Lecz już 
::-~I wa młQidzl-e~~a,. tem Większa ml- I ziemniaków zatrzymywało oko. błądzą Halina. Kolorowa kula wśród śmiechów Halina zdołała się uwolnić z jel1;o ramion 
:~sc ,p·Q·częła bUJdzlc Się w sercu porz,u- ce po opustoszałych ścierniskach. I' i okrzyków przelatywała z rąk do rąk i 'ze śmiechem pomknęła ku Reni. 
_une!_. . . . Mijając stertę złocistej pszenicy. ui- - i radości dziecka nie byto końca. I Nawet nle przypuszczała. że w tej 
. 012blan~\a StaWL1Cil~a me n<łlJ.eżata ~o rzeli' jakąś kobietę, zatopioną w czy ta- Niespodzianie nadszedł Zbigniew i chwili śledzą ją czyjeś ciemne. zawist-
.?~Iet łatw? rez~,g-n'l.l}ący1ch. MY'śl, ze niu książki. przyłączył się do zabawy. : ne oczy. 

l! Z':'f:l J~l~~!~e n ~rL1S~YC pew~e przeszko- Była to Halina Rajecka. Między malutką Zbaraską, a mło- I To Izabella, która ukrywszy się w k; ~itl1ll'i'~ '~~ \.r..~,~ tWI.erd~ę. nIe t~k łatwo -:- Dzień d?b.ry. -: powiedziała grz~- , ~y'm .jej ~try'jem pa~owała wi~lk~ prz~- gęstym szpalel'ze: śledzifa z nan,ięciem 
JMtc.rla '?~:,'~tot~~t,k~ J~~s~nergJ~i, l czme do przeJezdzaJących obok pan- ! Jazń I mltosc. Zblgmew odnOSił SIę z OJ- m!odą parę, przczuwała teraz gmewne-

cZYĆ i -;\V \>~·i;ży.ć. alJ1JOWI a wa - stwa. , . . I cowskim niem,al afektem do c6rec.zki ~o . mi ustami stłumione przekleństwa. 
Lecz Zbi,Rni.ew _ zawsre zresztą ,Hr,ablank.a . Słe:w~cka ~dala. ze me i ztnarły1!' braCIe - a mata odwzaJemma ( - A zatem to zwyczajna służąca, ta 

uprz.cdzaji1co g-rzeczny i uczynny, coraz WIdZI. kłam~]ą~eJ SIę d~lew~zyny. -, la mu SIę z .cał~go swego ~~rą.cego ser- prosta,. ordynarn~ ~ziewka odwróciła 
bard7;i.ej wy-myk a! się jej z il'ą-k. N~to~'l1~st ZbIgmew podm6~ł ~Ię w strze duszk~ ... WIęC 1 teraz bawlh SIę ,we~ot? ode~me. serce ZbI.g~le\~a!. - .~d~mn!e: 

NIe p,omor,-fy wspólne poranne galo- mlemu I ~rzyknął serdeczme. . I w tróJk~. ---: a szlak czerwone} J)Jł~l, hrablUnlo SławuckIeJ, corkl naJswlctmeJ 
lX\clv. slrz,cmię przy strz-emi'en&u, kiedy . ,- Miłego odpoczynku, panno Hah- ., prz~latuJącel z r~~ do rąk zamlemł SIę szego w Polsce ~od.u!... Ale poczekaj, 
to świe.tna tll111awnka brawurową śmia- no,. w Jakąś .czarodzleJską. ta~~7' która ~o- ch~mko, nauczę Clę JesZC7.e moresu i po 
:ością prz.esadza~a wysOIki,e ploty i g"tla-l ~zabella spOJrzała. z u~os~ ~a kuz~- ł~czyła Ich razem - 1 zbhzyła de Sle- kazę co znaczy wc~odz.ić mi w drog~! . 
ta - wYP'rzedzaJąc kuzY'l1a - fjołkowe- ,na I d!gnęła. w spoJrzenIU: Jakle rzu~lł ble. . I fatalna pewtlosć, ze rywalką Jej 
mi w('zo~owis.kami, niiby jakaś mi,tycz-, na RaJecką wyczuła coś mezwykfego. I Rema byt~ tym razem ,troc.hc roz- jest zwyczajna bona. powiększyła 
na Walkiria. . -:- Na Boga! - pomyślałe: - prz~- czar.owana:. me, ten ~ysok.I, kochany gniew Izabelli. Rzuciwszy się w swym 

Na pic wreszcl'e nie przydlały się sen- clez tak samo patrzył na mme w leSIe stryjaszek Jest bardZiej mezgrabnym, buduarze na kozetkę, z pasją i wście­
trl\112'l1talre spacery wlecz.ome po u,śpio- ! pod.czps polowania, gdy stałam oparta nii przypusze~ara.. Przecież. raz wraz kłością poczęła drzeć koronkowy szal... 
nYll11 parku - mtodv człowiek pozosta- o pwn d,r;;;~wa, ~ on na głos począł za- I wymyka mu Się PlUm z rąk I :vpada w , Białe nitki kosztownej tkaniny spa-
wał l~i;::cz111v TIa w~zystk1e ponm,sy i ko- chwycac SIę mo~ą ~s?bą... . . wysoką trawę, lub astry. kWItnące na . daty na ziemię, niby płaty fantastyczne 
ki,ef.i::rj~ nicImci pani. Złe przeczucie sCJsnęLo Jej serce. kolorowyCh rabatach. i go kwiatu - a rozszalałe palce hrabian 

- Widocznie w ,rrrę tu wchodzi ja- Z całych sil uderzyła konia ostroga- Wreszcie mata, znudzona jednostaj- ki rzucały cora7. nowe i nowe strzępy 
ka.~ inna ko'r1eta - pomyślała, posęp- mi w bok. nością tej zabawy, zaproponowała gO- na lśniącą posadzkę. 
1!iei~c:. ~t;wucka. I Ciemny deresz stęknął i runął w Initwę. . ł 

I P""~~"h. ~7nicgować Zbigniewa. szalonym galopie naprzód... Zbigniew zgodzit się na tą propozy- (Dalszv Cią2 jutro). 
LC~7 1~ "" :,"'ic nie zauważyła nic po-l Młodzieniec poszedł za przykładem cję ł poczM uciekać przed Renią, która! 



• I 

v-----------.-
~m _________________________ _ 

mm_VIIUI8-n 

~I 

• I 
• • I 
I 
I 

I 
I 
I 
I 
I~ 

17) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. J 

-------- Napisał JAN BILEWICZ. ,.---________________________________________ =a___ _m.U 

STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. czyna się dla IllIoe1 nowe życie. - A czy ogień też dostanę? .. , Bo, f - . Zaraz, zaraz!... - powstrzyma.ła 
Ela Rohertson. piękna woltvżerka f ~ex Ojciec namawlla E<łmunda. a.by zerwał psiakość, zabrakło mi zapałek!... ł go Rega. - Przedewszystkiem. nie waż 

słynny ak rabata. orzYlrolawują się w wc- z cyrkówką i ohnił się z Regą Szyb&ką. M"l t t k t In rlł . I . t b clz" ik g t k .. . k d gdy" to mu 1'~t potr~ebne do 1'ego ·,·nterft."w. ~W1 O a na ura ym.5 osem, ze I srę pan u u IC n o o a wczesme, tle CVl owym o wystepu. Oboje ~!\ o- ~ ~~ ~ ~"R ł' k ł . h . b d A d . 
gromnie szcześliwi. gdyż jutro ma ~łt: cd- Ela czekała cierpliwie. sądząc. że zo- ega O ma o me pars nę a śmiec .. em, l' o pana stą wyrzucą·.. po rugle-
być ,ch ślub. stanie wkrótce żoną Sta.ll.ieckiego. choć gniew targał jej serce. to jeszcze nie wszystko ... 

W pk-knel woltvżerce kocha sie skry- Pewnego WI.eczoru. gdy 8i-edz~ała w sa" - Na taburecie leżą z.apałkL. Czy I - Nie wszYstko ?.. Jeszcze coś do 
cle klown f'nko oraz pew~n stały hywJ- loniku z książku na kolanach, lokaj zamel- nie zna pan mnego sposobu zapalania malow.l0)a ? .. 
lec cyrku którego nazywaia .. młodzieńcem dował przybycie jakiejś pani. . .? N' N' h . d O t k ze szramą". papJerosow - le.. lec pan SI:1 a.. . a ... 

P E Ela kaz.ała ją wprowadzić do salonu. - Owszem, dziękuJ·ę... Cze"o się :"Ian tak przeraził? ... To nic 
o wyskpie li. na arene wpadł lek· Dyła to Rega Szyhska. która uprzedziła & r P bł ' I 

klm. soreżysfvm krokiem Rex . Akrobata EJę. że Stame;::ki z nia się żeni i wygnała ją Zacią~nął się dym en;t , za.łożył nogę i s~ra~zn(' go... an Y.- o i ,e się nie my" 
zawlsl na kotwicy pod kopułą cyrku. na PD<ldasze. Edmund po przyjeździe po_ na norlE;. l delektował Się śWietnym pa- Ilę· jednym. z cz .. łonkow są\lU konkurso-

Rex soada nall:le z trapezu wśród ogól- El d A If' kt J b d ł DeltO przerażenia . twierdził te smutną dla i wia omoś.... piernser.1. zapommając poco tu p,:,zy- wego, ory (.:·Z1S o ra owa. 
Zabieraią go do Szplitala, gdzie a,krobata Tymczasem Staniecki zajęty byt innemi szedł. '-- Tak .... 

traci , obydWie ręce." sprEawdmamunl'd St~n'leck'l należał do koml·tetu . - Doskonala .tabaka.... Sama p<m i t -! pak~ pOR pierał po~o.b:() kandyda-
MłodzienIec .. ze szramą" syD magnata" . ? C ck k 

Iśąs.kie~o . Edmund Stanieckt, odwiedza z honorowe"o. urządzającego wielki konkurs . miesza.. zuję ture i tytoń ... S'liakosz ur~ meja lej uszczews Ae}, .. 
Elą r8nnelto akrobatę w sz.pitalu. gdzie wol- pu;kności na całą Polskę. Na konkursię tym z pani nielada ... Kunsztowne papierosy... Twarz malarza posmuŁl1lała . 
tyżerka przekonywul· " ., ś . miała być w\'brana Królowa Piekności. ella R 'ł . . - Tak .. , Pani J'ą z.na 1... 

e .,0 O &weJ mIlO CI. które]' różne towarzystwa przeznaczył" ega zmierzy a go gmewnem spoJ- N' t g yt Po kilku tygodniach Rex p()dniósł się 1 . 3. • _.! ł - le mama e o zaszcz u ... 
łóżka łączna nal(rode w sumie 50.000 z1otych. rzemem l vupar a: S k ..,. 

Fr:ko nasuwa mu podeirzenie. że nie był Rega Szyb ska etara się o uzysbnie - Ja nie robię papierosów... Czyni l -z. o~a .... Tak. p:ękneJ kobl~ty le-
to nieszczęśliwy wvpadek. lecz uplanowana pi~rwszej na~ro·dy na konkursie piękności. to za mnie służba... Zresztą nie o tern I s~cze w. zy:cI1.; me WidZiałem .... Takle ko-
zbrodnia. Nie~zclęsny akrobata przypQo:ni- uhczny fotograf wysyła za pośrednl<:t\Ve~ chciałam z panem 'wić blety wldz1 SIę tylko na ekrame, lub we 
na eobie. że owego (atalne~o wieczoru przy zakładu foto~raf cznego .. A!da" forograflę D 'I' . O ... śnie ... Zaraz ... Tu mam jej fotografję ... 
linie stał Jon.ny. który raz już był karany za Eli również na ów konkurs. Zdjęcie to do- - omys am Się· .. 
kradzież. konane zo~tało w czasie. Ady Ela po opu- - Pan jest zdaje się portrecistą? .. , Sięgnął do kieszeni, by wyciągnąć 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- 6.zczeniu pałacu błąkała &ię po ulicach sto- - Owszem. Czasami. zdjęcie Eli, lecz Rega powstrzymała go: 
ku. Czuł się jednak źle wśród kolegów. hcy. C·· t ? 
Miał wrażenie. że iest nlepotl"Zebny. Walil.ki swe zawi,()zła do taniego hotelu. - oz O znaczy. ':', . - Mniejsza z tern, .. Proszę posłuchać 

Ela ogramnie cierpiała z powodu ułom- Tego samego. d~ia. Ela ~tał~ a"~S2:to- . - Jak I?am .zamoyvle?le,. to prze-, co panu powiem ... Będzie pan malował 
ności ie; ukochane~o. ale panował .. nad ~o' towa.na. VI! kOIDlSar1acle dO":'lad~le SIę k~ dZierzgam Się z mcpoma 1 łaz.lka war- mÓl' portret ale od k' . 
bą iak mogla. by Rpx nic nie poznał ani z swemu WIelkIemu przerażemu. ze ub c~łq tystę-malarza .' p. war.un I~m, ze ..... 
je; twarzy. ani z iei słów i czynów. Kochała nocy Edmund Staniecki 1I0&tał za:nord()wa- W' 'h" d' t . h zrezygnuje pan z popierania tej "anom-
go mob więcei niż prze<ltem. ale czuła ie. ny i znaleziooo przy nim je; &ztyl~t. I - lęC C O Zl O o, ze c cę panu mowej piękności ..... 
dnOCleśn i e nieprzezwyciężiny wstręt. ~d'i Poz~tcm w walizce jej znaleziono PO-I dać robDot.ę ·k . Z . I Twarz malarza zmieniła się jeszcze 
próbował &ię tulić do niei. chcąc ią ooiąć krwawlOne rękaWice. .., - Zlę uJę... góry zaznaczam, ze · bardziej. 
nazbyt krótkieml pu.stemi rękawami... Ela wypicra się stano.wczo w~ze!kl~J WI- sufitów i ścian nie maluję... I _ N' . P' h i 

Staniecki namawia ją. by zrelygn')wała z ny Mimo to wsadzają Ją do wlęzlema WI P . k'" Ie rozumiem... am c ce mn e 
Rexa. lecz Ela nie ch<:e o tern słvszcć. ty~ samym czasie. gdy. do Warsza~v'y - r.o.szę me . piC.... . '., l zmusić do tego, abym zrezygnował... A 

Tymczasem do Stanleckiego zwróciła sit; przybywa .. Cyrk Guliwera'. Friko na proz- . - Coz to pan! szkodZI, lezeh CZłO-

1
1 dlaczego tak pani na tern zależy',) Ona 

dawna jego przyjaciółka. Rcga Subska. no stara się o widzenie z .Elą. Prokurator ł' Wiek sam ze siebie się pośmieje ? ... Prze warta j' esŁ pierwszej' nagrody . "N' l' ch 
córka boS!:atcgo przemysłowca Czyni ona odmawia wydania zezwolema aż do cllko- cie tego mu nikt zabronić nie może' .. ... e 
mu wvrz"ty. że nawiązuie zna]omośd z witeS!:o ukończen ia śled7.twa. ,P . b I .... pant spOjrzy .... 
"cyrkówka', Podczas konkursu Ela i Rega Szybska - an Jest ezcze nyf... - Nie chcę patrzeć .. . - oc1parła Re-

Rex sam rezygnuie z poślubieQ,:,a E.li i za otrz,:,maly. PO T~wn7j. !Ioś~i -:ł?Só:v, Eli -:- Dz.i~kuję za kompliment!:.. Zadna ! ga zdenerwowanym głosem, - Stanie 
namową StaniE'ckie~o ci-chacz'!1TI wY::Jyka bromł za,elckle Wielki Jej WielbiCiel, artysta-, kobieta me przemawiała do mnie tak I się tak, jak powiedziałam ... 
się z cyrku. Slanleeki 'miał mu ' zapewnić malarz Grześ Slega. czule! J.' . t < \' • " " 

pos.;reJę. o Clem nikt nie wie. Rega Szybska każe Lewańskiemu, aby ... . N" P .. r -
Po UC ' eClce Ren Staaiecki nannwia sJ>Towa<lzi~ do n~ej. Qw~golJlalau;a._ ~ . -;. Zostawmy te głupstwa... Chcę - le, proszę pam... am Się my 1 ... 

El b ~ k. l k' t i, Tak się stać nie może... Ta piękna nie-ę. a y opnścl)a cvr . Lcwański spełnia pv eocenie swej roz a- : ml.e<? · por re pą.,ńs i!?,g,9, peAdzla.... . 
Ela po' dhr~ich namowach przenOSI' ' się t ~wćzynl i sprowadza malarza do Regl . . -znajoma, musi zostać Mis-s Polonją ... 

cyrku do pałacu Sta.n.i.eckiego, gdzie rozpo- Szybskiei. Stęj!a spoważniał na chwilę. Reg:t zagryzła wargi. 
---:0:-: -- - E ... Albo ja zwariowałem, albo .. , - Więc rezygnuje pan z mego por-

przepraszam ... albo oszalałem... tretu? ... 
- Ani jedno, ani drugie ... Czy trze- - Niestety ... Jeżeli pani stawia taki 

ba oszaleć, aby zamówić sobie u pana warunek ... 
portret?... . - Daję panu dwa tysiące za ten por-

Rozdział siedemnasty 
- .. 

- Proszę się na mnie nie gn i ewać ... treL, Pozatern - relklarna ... Mam moo 
Reoga leżała w niedbafej pozie na ka- rozmarzonych ocz.ach i miłym uśmiechu ' Kiedy moiemy przystąpić do roboty?... znajomych ... 

,tapi.e. ObDk stał niski stolkzek. na nim w kącikach ślicznie zarysowanych ust. - Jut.ro z samego rana... • - Rozu~iem:.. odparł st1';utnie 
pudło Z papierosami i marmurowa po- Zmierzyła go powłóczystem spojrze- - Głowka tylko, czy cała postac? .. , malarz,. WyCIągając spo~rote~ mewy-
pie·lniczka_ Rel!'a paliła jeden papieros niem i dała dyskretnie mak Lewaćski.e- Spojrzał na Regę jak się patrzy na , gr.zany jeszcze ba~knot. ~le ~oJa wtem 
PO drugilm w dłu'g'iej fajce i czytała kisąż- . mu, aby ulotnił się do drugiego pokOJU. gotowy obraz dotkn~ł jej włosów prze- l wma... On~ mUS,1 zdobyc ~Ierwszą n~­
kę. Oczy SKakały po literach. lecz nie-I Lewański w mig wykonał niemy roz",' sunął rękę p~ jej ramieniu a gd; w tej rodę ... ta JN~na~dę .... POłdalę ogłos~en:e 
wiele widziały. Była zajęta czemś innem'l kaz swej pani... poufałości posunął się już' zbyt daleko I o gaze y ... l lec S1ę zJ! ·OSl.. St~lfllec:e 

~mierć Stanleckieyo SlpłY1l1ęła po niej - Proszę, niech pana siada ... - rze- Rega pohamowała go: ',: razem do .k?nkursu ... Jestem peWien, ze 
jak krople deszczu PO szybie, Za'Pom- kła niedbale Rega, wskazując na niski _ Czy pan chce abym pan ona! zw~cłę~r'" k' .. f f' 
ni-ala już niemal zupełnie o tym, który taburet. ciła nat chmiast za drz '?ł a wyrzu- . WZI~ o. rę l Jej o~og~a 1ę· Rega 
byłby już jej mGrom, ~dyby Żyt... Nie Stęga zmieszał się w pierwszej chwł- y Wl ! ~Imowol; s,pojrzała na zdjęCIe 1 -:- om~1 
kochała g:o nir;dy. li. Nieraz w ciągu swej prakty.ki malar· • - Bardzo przepraszam ... - odparł I me krz'yKnę.ła głoś~o, konstatując, ze 

Nie była to kobieta zdolna do żadnej ' skiej miał d czynienia z pięknemi kobie mezrażony malarz. - To należy, nle- I ową taJemmczą pa~l1ą. Rusz-czewską jest 
miłości... Tak jej się przynajmniej wyda-/ tarni, widział je w różnych sytuacjach- stety, do mego zawodu.... ,Ela Robertson, UWięZIOna cyrkówka ... 
wało .. , jak każdy zresztą malarz-portrecista - Słowo "niestety" doprowad'ziło Regę - Co się pani stało? ... - zdziwił 

Jeśli . chciała wyjść zamąi za Staniec ale duma; bijąca z twarzy tej niewiasty, J niemal do szału, ale zacisnęła tylko zę- się malarz - może trochę wody? .. 
ki~go, to tyLko ~a z.-łoŚć tym .wszys~kim . j~j arystokr.aŁyz.m, tak niemile rzucający I by i milczała. Malarz ciągnął dalej: . - Nie ... !l1ie trzeba ... Już mi lepiej ... 
dZiewczętom, ktore starały SIę o mego, Się w oczy - wszystko to speszyło go M . b ć dl . d l WlęC pan podał ogłoszenie do rlazety? . b ł I . - uszę przeCIe wy ra a pam o - . oS ... 
jako o syna ogatego przernys owca ... - meco.... . d . O'ś' b d . j T kl' . 
Chciała pokazać, jak zwykle, że wszę-j Ale Stęga nie należał do tych, kt6rzy pow I le nl~ą pozkę .. : BczVWd l Cle ę ztemy I - da 'k" zkPo ecema przewodnIczą-
d · . t . t I bk t rlł W . ł' 1_- b ma owa 1 w su Ol... ar zo przepraszam I cego są u on ursowego ... zle Jes pIerwsza u me y... szy o racą 15 owę· ZIą SIę w ~r y R" d 'ś . D kl' . , , 

Możliwe, że w kilka miesięcy po ślu" i postanowił nie z.mieniać przyrodzone- , J ozne s~ dZ1 . wymag.a~la... o~ ona e... -: A Jezeh .... Ruszczewska Się nie 
b , t ł b . . . d' . d b' , ,. h .• . 0Szcze Je no pytante. u mme, czy u z.głosl . le rozs' a a y SIę mm, nte aJąc mu je - , go sposo u mowlema l zac owama $olę. ' .? ... " '. 
nak rozwodu, aby nie mógł ożenić się ! - Czy wie pan w jakiej sprawie we- pant. "U" • II b' l . - MUSI SIę zgłosIc... Dlaczego nie 
powtórnie i tern samem uszczęśliwić cze I zwałam pana tutaj? .. _ zapytała Rega.' - t ~7Ie... e pan lerze norma me miałaby ~,ię zgłos~??, .. Któż,by nie c!lciał 
kającej z utęsknieniem na męża pan.nicy I - Nie, szanowna dobrodziej.ko, ale I za por Ód 50' ł t h d 1500 tyt?łu Mlłss PolonJl l nagrody w sumie 50 

Pożar nienawiści rozpalał ciało tej papierosa chęiniebym zapalił ... - od· D t ~ o yc ~ ż'" t k tySIęcy potych? ... 
niebezpiecznej kobiety, kt.órei. serce ~ parł mala~z. , . I Jeżeli b~dęan;:d;~~l~~~Wyd~to~ęs ;:::::: - Ale ... gdyby się nie Zlgłosiła? -
szatan obrał za stałą swą SIedZIbę. Te· I Odpowledz ta odTazU zapędZiła w Malarz kI ł dl'. nalegała Rega. 
raz marzyła tylko o jednem: - zmiaż- kozi róg piękną arystokratkę. I asną w ome. - W takim razie ... - odparł zasmu-
dżyć tę Ruszczewską, której jeszcze nie Przedewszystkiem nie była przy:z;wy-. - P~ni wcale nie jest taka zła, na cony malarz. - W takim razie trudno ... 
mała, a którą już znienawidziła, jak tyI- czajont> do tego, aby nazywano ją jak Jaką pam wygląda... Przepadłoby ... 
ko ona nienawidzieć potrafi... panią aptekarzową w małej mieścinie Piorunujący wzrok Regi kazał mu A po chwili dodał z nacLskiem: 

Myśląc tak, uśmiechała się sama do .,panią dobrodziejką..... I z.amknąć usta. I - Chociaż nie! ... Nic nie przepadło!.. 
siebie, gdy pokojówka oznajmiła przy- Po drugie - ta be2lceremonjalna pro§ - Bardzo przepraszam .... Nie chcia- Jabym ją odszukał! ... Choćbym miał ca-
bycie Lewańskiego w towarzystwie ja- ba o papieros, również nie świad~ła (1 łem pani obrazić... Tak mi się tyLko ły świat obejść, życie całe zmamować, 
kiegoś pana... Z'bytnim szacunku.... Zuchwałość te~o wtpsnęło... ale musiałbym ją odnaleźć!... 

- Prosić ich naŁychmiast... - odpar- chłopca była denerwująca... Rega wy- Rega otworzyła torebkę, leżącą obok W oczach jego płonął tak wieLki żar 
ła dumna pani. rzuciłaby go niechybnie natychmiast za i wyjęła z niej pięćsetzłotowy banknot. ~iłości i uwielbienia, że Raga nie wąt-

Wyciągnęła się wygodniej, prZejrZała, drzwi, gdyby ... nie ta sprawa z Rusz- - Proszę, 1.0 jest zaliczka... pIła o szczerości jego słów, .. 
się w lust-erku, wybrała najbardziej non- czewską i .... jego piękne oczy... Malarz długo przyglądał się bank- / Spuś ::iła v.rięc głowę i odparła: 
sza laucką pozę i zapaliła papierosa . - Leżą na stoliku, może pan wziąć, notowi. . Zresztą, wszystko mi jedno ... 

Na progu stanął Zdzich, a za nim · od'Parła sucho. _. Widzę, że kolega Lewański miał I PrZYjdź pan jutro do pracy ... 
ukazała się rosła sylwetka malarza. I Stęga, nie dziękując nawet, sięgnął po rację· .. Kolacja w ,Gastronomji' nap.aw- l 

Rega spoj'1'Zała na Grzesia badaw" I papieros, poczem zbliżył się do niej i dę zapewniona! Sumiennie pani dZi~ku-l (Dalszy ciąg jutro) 
:zym wuo'dem. Spodobał jej się ten po·dsuwając usta uzbrojone w papiero!, jęł ... Padam do nóżek!... Juho o piąte) • 
chł , .,)~ ... ~ o dziecięcej niemal twarzyczce, zapytał: nad ranem· przybywam do pra.:)'! ... 

r ; 
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włargnij[ do Fran(ji row[ • 
USI 

• w 
p zez most pontonowy w adrenji. - Holowniki niemieckie foło­

grafują forłyfikac·e francuskie nad Renem. 
e d ós d ele dronic: .zlelEw·du. 
Paryż, 18 kwietnia. walerję na granicę duńsko - niemiecką. I oswobodzenie północnych powiatów Imowe Schlezwig północny. 

Ze Strassbourga donoszą, ii w Powodem tego zarządzenia j~st fakt, !ż Schlezwigu z. pod j,ar~ma. du~s~iego. R,ząd duI'lsk! wydal ostre rozporzą-
ostatnich dniach doszło do nowych in- umundurowane oddziały hItlerowslne Poseł mnieJSZOŚCI memIeckIeJ w par- dzeme, przewidujące surowe kary za 
cydentów na granicy francusko-nie- p:zek~acz~ły ostatn~o kilk,akrotnie. gra- lamen~ie .duń~~im! pastor .Peter~orn. n!ezastosowanie się do uchwalonego 

, . • UlCę memlecko -dunską l rozdZIelały zapowIedzlal, lZ Hitler zmusI Damę do medawno przez parlament zakazu no-
mleckle]. Wczoraj dwa' holowniki nie wśród ludności mówiącej po niemiecku rewizji granic, w przeciwnym bowiem szenia mundurów i odznak hitlerow­
mieckle zbliżyły się do francuskleKo ulotki, w których zapowiadały rychłe razie zaleją niemieckie oddziały sztur- skich w DanH. 
brzegu ~enu, w okOlicy, gdzie znajdu- .. • • • 

1::g~~~~:~~Ci~~::;k~~Dl:.:~;: amok aCla wlemczech JBst zniszczona 
~:~~:.rzez władze na stronę nie- -twierdzi wódz socjalistów austrjackich. - Socjał-

j\gencJa Havasa 'donosi, lt 'dziś o d k " .. d , I' - d k 'sy 
gQ'dz. 17, trzydzIestu hitlerowców prze emo raca wie enscy I ą na ompro mi • 
kroczyło most pontonowy w pobl1żu Wiedeń. 18 kwietnia. Dzięki poparciu Włoch rozwija się' Mówca oświadczył się za dalekie-
Duusenheim, chcąc dostać się na tery- Przez dwa dni obrauowal w Wied- w Austrjl faszyzm odmienny od łaSZYZj mi kompromisami, oświadczając, że 
torłum francuskie. niu kongres austrjackiej parW socjal- mu niemieckiego a mianowicie faszyzm zasada - "wszystko albo nic" jest fal 

demokratycznej. Dr. Dannebrg przema- czerwono-żółty. ' szywą. 
Władze miejscowe nie przepuściły wiając zaznaczył 'w referacie, iż socjal liitlerowcy jako "tercius gauden" W dyskusJi wysuwano wiele zarzu-

hitlerowców, wobec czego powrócili demOkracja przeżywa chwile historycz pragnęliby wpędzić robotników w taką tów pod adresem zarządu partjl. U­
oni na stronę niemiecką,wygrażając pięś ne. DemOkracja niemiecka jest znisz- walkę, aby we krwi robotniczeJ prać chwalono jednomyślnie rezolucję w któ­
ciami i wznosząc okrzyki na cześć czona. Wobec zależności między Au- swe brunatne koszule. Socjal-demokra rej m. innemi powiedziano: "Walka o 
Hitlera. strją a Niemcami pogorszyła się także c;:ja Austrji nie da się jednak zastraszyć konstytucję austrjacką jest nierozdziel-

~.~ sytuacja i w Austrii. ani sprowokować. nie związana z walką o neutralność 

Austria POd łłDPieką" Mussoliniego. LoGdyn, 18 klwietnia. 
Rzą'ii aunskl ściągnął artylerię i ka-

Maszy-na p.-ek.'elna I :Kandft!1fSf. ~@"i~§s powró,;ii do 'Wiednia. 
Wiedeń, 18 kwietnia. nad swą rozbudową. 

W restauracji gdańskiej Dziś o godz. 17 min. 15 wróci! uo Dolfuss wspomniał o rokowaniach w 
• Wednia samolotem kanclerz Dolfuss. sprawie konkordatu, które będzie nadal 

Austrii wobec wszystkich przymierzy 
wojennych. Socjal-demokracja jest go­
towa dziś jeszcze do rokowań w spra­
wie rewizji konstytucji i regulaminu 
parlamentarnego. Robotnicy I republi­
kanie muszą w obecnej sytuacji być 
przY2otowanl na wszelką ewentual­
ność. 

Gda.6sk, 18 kwieto~. Na lotnisku witali go ministrowie, człon prowadzi! min. Schuschnig. 
~ ~cl~ sob~e w re~auracll kowie rndynarodow~ i dzien~kane. ~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

"CIty" na którą Vi dniu 9 b. m. doko.. Dolfuss oświadczył, że szczęśliwy 
nano napadu, nastąpił wybuch petardy jest. iż mógl oglądać na własne oczy 
czy td maszyny piekielnej. wielkie dzieło odrodzenia Włoch doko-

.Wskutek wybuchu wyleciały szyby nane przez Mussoliniego. 
Hitlerowcy aresztują bezprawnie 

obgwodelipolski.:b w drz~ach wejściowych restauracji. Austrja, wedŁug oświadczenia kanc­
Taką samą petardę znaleziono w sIeni lerza, może liczyć na przyjaźń WIoch. 
wiodącej do pokoJów restauracil. Rozmowy polityczne, które kanclerz 

Lipsk, 18 kwietnia. I czem znaczna czę.§Ć ńa skutek energlcz 
Liczba obywateli polskich, wyznania \ nei interwencii konsulatu polskiego w 

mojżeszowego, bezprawnie i bez powu~ Lipsku wY'l'uszczona została na wol­
du wziętych do aresztów ochronnych, ność. 

Poilcia przyby_ła w 7 minut po wy- prowadził w Rzymie przekonały go 
buchu. Wynłki dochodzenia nie są na- - według słów kanclerza - że Au­
razie znane. strja będzie mogla pracować w spokoju wzrosła w Saksonji do cyfry 48, przy-

w Tomasz le zlik idowany. 

y jechał do Waszyngton 
Niezwlocmhl.e 00 Zll~lrw1doW'anłlU ~itaJr- D I t F··· t d b· , I-

erriot 
g;u w tej fabrj'loo, fuIspekttor ,pralcyP. WoJi e ega rancJI Jes ,o rej mys I. 
kLewicz oraz starosta Stachowsktl udaJIi ' 

• 
się na konferencję do fabryki wełny cze- . Havre, 18 kwietnia. W)'Iglos,u dziś na ba<n.kleciJe w merostwie kompleksów z3.'gadnle.ń chwFH bleżąceJ. 
sankowej, gdzie 200 robotników od kilku ,DZI~Ś 0_ godz. 13 m. ~O delegat flran- przemówOOn!ie. ,w którem zacytował sto- łferri-ot oświadlCzył - j,adę ~o Ame-
dni OkUpOwało tereny fabryczne Cl~ na konferencję waJshMngtońslką. byłj'l w~ Wa!tera LlIPpmanna, fot naJl'ady wa.- I'Y1k.i re szczerą wolą rozWIązalllla tych 

, • premjer Herdot odjechal z Hav11U do shilng:tonskle mają wskazać drogę do zagadI1lień. 
Bo ~HIkUl~dzlinlnYloh ~ert!,ajkitacjach Nowego Jorku na ok,ręcie transatlamr1:ylc- szytbk!lJego ożyWienia tyda &'OSIPodatr-cz.e- •• ________ III.II'II_IIIQ1Mi_IIl"II ...... 

ll~alO su: dOJSć do komp70nusu. albo- Mm "II dJe franoe". Hel'lrLot'a żegnały go narod6w zajętych rozpatrywa'lliiem 
wtem obie stron.v przekazały sprawe do 11/a przytsiail]i tłumy pUJhI!kznośd. dJoraź,nwh trudności, ] tJe ooprowadzenJJe 
wYła,cznego rozstrzygnięcia insoektorOWl *.*' do porozUlmienia między Angllą, Amery-
pracy. który TJO dokładnem zbadaniu pre Havre, 18 kwietnia. !ką i fll'ancią w dziedZ'l!nie Ulstalooia 

Ojciec Swięty 
w bazylice Sw. Piotra. 

fensyj robotników, wYda swq decyzje. Przed wYjazdem do Ameryki łierl'Io'1: współpracy ułatwi rozwiązanie trudl1}'1c:h 
Decyzja ta, bez względu na to. na CZyjq , Clta deI Vaticano, 17 kwietnia. 
korzyść wypadnie, obowiazywać blldzle 
bezwzględnie zarówno dyrekcje fabryki, 
jak i robotników. 

Wobec t~lego staJIl!U rzeczy rotiotntt­
c y op'uśctlli mulry faJbrycZIlIe w sobotę o 
godz. 2 w noc}'. 

Konferencja w tej s'praWile wyznaczo­
na jest na środę, drrua 19 bm. 

Wielkie poruszenie w mLeśclJe wywo­
;ata wiadomość o z,agli,niędu robouIliDka 
') omaszowskej "f alb rY'ki Sztucznego Je­
i \vabht, 34-letnkg-o J a:na Śmiałka (ulica 
(~;ó\Vna 52), Jednego z del-egatów oddzia 
; ;w ślusarskich, który brał czynny udział 
\,,: p,e,rtraktac,iach z Dyrekcją fabryki na 
tle o,st:J.tnilC'go zatargu o obniżkę stawek 
zarobkowych. 

P -I t -k" ł k- h Bł·- Wskrzeszając tradycję przerwaną 
OPISY D ni uw po S IG W U garJl ;ie~~:ze18:!iet:a~~lki:~le~~~;ałur: 
wgW'olalu iezwuklg en~uzj .. z_ czystą mszę. pontyfikalną w bazylice 

Sofia, 18 kwietnia. Uroczystość otwarta została ode- św. Piotra. 
W obecności przeszło 50.000 widzów graniem hymnów ' narodowych polskie- Na mszy tej Obecny był duński na-

rozpoczęły się w SofH uroczystości lot- go i bułgarskiego. stępca tronu kanclerz austriacki 001-
ni~~e polsko - butg.arskie. W loży ,zajęli ęrawurowę l?ty,. dok~nane przez fuss wiceka~clerz Papen liczni kardy-
mIejSCa reprezentujący króla adlutant lotlllków butgarskIch l polskIch, a zwta- , , 
pułkownik Panow, radca dworu Staj- szcza popisy akrobatyczne por. Orłow- nałowie i korpus dyplomatyczny oraz 
kow, minister wojny Kisow, minister skiego wywołały burzę entuzjazmu 50-tysięczny tłum wiernych. 
komunikacH Kostrukow, ministrowie śród publiczności. Po wylądowaniu sa- Po odprawieniu mszy Papież udał 
pełnomocni . Tarno~,ski i Arcis~ewski, molotu P?r. Or.Łowskiego tłum zer:val się do t. zw. sali błogosławieństw z 
poseł g~eckl w SO,fJI, pose~ g~e~kI w Bu, kordony l wYlll?sł. na rękach Iotmk~, balkonu które) pObłogosławił niezllczo-
kareszcle, posłowIe rUmUl1SkI l cZeChO-j którego !lrzy dzwlękach hymnu polskIe • . 
słowacki, charges d'affairs francuski, ju 7,0 udekoro\vano honorową odznaka lot n~ tłumy ,na ~Iacy sw: PIOtra. ~kaza-
goslowiański i in., generalicja, wyż':;, ' ': ictwa bułgarskiego. Ole się Papieza powitano z Wielkim 
urzędnicy itd. entuzjazmem. 



L o I y a\Vokr~gu r wsklm 
KOZLA zabrał się w r. b. energicznie do pracy 

Lekkoa,t}etyka jest sportem u nas łącznie do terenu samego Krakowa, 
m~c~o zaniedbanym, a brak odpowie-Ilecz odnosi się również i do podokrę­
dnIej propagandy daje się dotkliwie od- gów. Na owoce tych staraiI długo nie 
czuwać. Jest to t~m dziwniejsze, iż trzeba będzie czekać, gdyż - jak się 
PoIIska naog6ł '?' tej gałęzi sportu od- dowiaduj'emy - zostały juz zalożone 
grywa na areme Eul'Opy wcale poważ- podokręgi w nast. miejsOOwościach: 
ną rolę. Chrzanów, Nowy Sącz, Tarnów i Kiel-

In,na rL e cz.' ż~ ta'kie sławy, jak Kuso co' przycz.em w tej ostatniej miejscowo­
c1ńskt. Walaslew1czówna, czy Weissów ś~j zapow.iedziane jest zwołanie Wa'lne­
na należycie już ugruntowały naszą mar go Zgromadzenia na dzień 23 b. m. 
h. al~ :z drugiej stro~y nie można nie We wszystkIch tych miastach lekko 
docemać wszystkIch lflnJ:'ch lekkoatle- C\'tletyka cieszy się dużem poparciem 
t~w,. który~h ogólny pozLom w Polsce władz i sympatją społeczeństwa. Ostat­
nIe Jest najgorszy. Dlatego czołowem nio nawet też założono w Chrzanow1e 
zada.nie~ PZLA jest prLeprowad'zenie specjalną poradnię sportowo - lekarSką. 
na'lezyte] propagandy i to nie takiej, któ Wracając jednak do omówienia sportu 
raby szła po llnji naimniejszego 'oporu i lekkoatletycznego w Krakowie musI-
na której tarczy w~dniałyby tylko tny my stwierdzić, ii; doznał on ni~dawno 
nazwDslka . "Kusociński-Walasiewiczów wielkiej straty przez ubytek dwuch 
na - We1ss6wna", lecz właśnie takiej, czołowych J.ekkoatIeltów a to Nowa­
kt6raby je'dnych 'Zachę,ciła do tego zdro k:t i Balcera, kt6uy przetli6słszy Się na 
w~t~.e~o sportu, a innych zaś "uświado studja do Poznania zasili1i szeregi tam-
mila na czem wogóle leklkoatletyka tejszeg10 AZS-u. . 
polega I jakie wog6le ma znaczenie. Z pozostałych wymienić należy z 

Ce~e .~e PZI;A rozumie i 'Ostatnio do- "Cracovii" Nowoosielskieg-o, Buchalę, 
w!edzlelIsmy SIę D przymusie stworze­
nia w każdym okręgu specjalnej korni. 

Chmiel]a, Ropę, Drozdowskiego, f'ialtkę, 
Freyera ora/z nowopozyskanych Kę­
dzielawę i Irblicha, i z "WJsły" Pacho­
nia, Modzelewski,ego, Ruczkę, Mieler­
dzińskiego. 

Inne kluby, w których lekkoatlety­
ka stoi na da'ls'Lym planIe, nie posiada­
ją większych IndywidualnoŚci. W lekM 

koatletyce pań pierwsze miejsce zaj­
muje "Malkkabi", gdzie znajdują się ta­
kie zawodlnicZlki, jak FreiwaJld6wna, 
Glasner6wna, FeJiilska, poza nietn! wy­
bijają się też Ozerska, Pirowska, Gę-
dziorowska, Więcław6wna z "Craco­

vii" i Szelezniak6wna l Górlrowska z 
"Legji". 

Pre'les'em KOZLA jest p. Piotr Po­
luchowicz, zasluż,ony działa,cz na tere­
nie Krakowa. Dzielnie mu teź w pracy 
pomagają pp. Kleinberg, Rybka, Luba­
czewski, KozłowsIki, Lena'rtowicZ'owa i 
Kornfeld, którzy nie szczedzą trudów, 
aby lekkoatletykę jak naj1.ep!eJ sp'opu­
laryzować i na jak najwyższych po­
'lIomie sportowym postawić. (wb) 

Unieważniony bieg 
na przełaj w Poznaniu 

Rozegrany w Poznaniu dOLO '.:zny 
bieg na przełai o puhar Kurjera Po­
znańskiego zakończył się wielkim 

skandalem. 
Znany biegacz wileński Sidorowicz 

zmylił trasę i wpadł na metę pierw­
szy. W międzyczasie nadbiegli również 
inni zawodnicy, kt6rzy uważali, że 
przebyli trasę prędzej od Sidorowicza. 

Po przeszło godzinnej naradzie ko­
misji sędziowskiej postanowiono osta­
tecznie bieg ten unieważnić. 

Wajsówna W Poznaniu. 
Próba bicia rekordu nie 

powlodł się. 
W Poznaniu odbyły się wielkie zawody lek­

koatletyczne W kt6rych wzięła udział rekor­
dzistka świata w rzucie dyskiem Wals6wlla 
oraz lej rywalka Jasieńska. 

Wskutek przejmującego chłodu! wiatru 
WYlilkl naog6! byłY gorsze nii się spodziewa­
no, a~zkolwłek rzuty w k11ii tlejlasza I Ja­
sleńs·ką należy uważaĆ za b. dobre. Jasieńska 
w rzucie kulą osiągnęła wynik lepszy 00 jej 
oficjalnego rekordu rzuca!3,C 12 m. 2 cm. 

Drugie miejsce zalęła WaJs6wna - 10 m. 
92 cm. W rzucie kulą mężczyzn tleIjasz osią­
gnął 15.12 m. 

W rzucie dyskiem Wals6wna osiągnęła -
35,17 m. przed Jasieńska 30,27 m. W biegu na 
100 m. - zwyciężył tlałas w ezasi.e 11,1 sek, 
zaś w skoku o tyczce Zakrzewski 3.40 m. sji K~;~i~~~a~~k~o -d~;~p~~a~,~~~:~i.enla Taiemnicza śmierć poznańskiego piłkarza 

kultury sportowej na terenie danego 0- j T k· 
kręgu, baczy na dziata'lność poszczegól Za ach b odnl'c czy' s C ęS'11'W padek? owarzys le mecze 
nych klubów, przeprowadza badania le- m z r zy, Dl e z z y .w y ·łk k· Kk· 

J k .. d '[" o t . B' d t l • .,. h pl ars le w ra OWle 
letyny prasowe dla dzienników i spel- zginql tragiczną śmiercią członek K. S. dot<t,d powodów pobity do utraty przy- Zwierzyniecki --:- Wis!a Ib 4:1 (t :1). 
karskie zawO'dnrków, wydaje stale biu- a lUZ onos! Ismy w s rowlu p. !e erman zos at z lllewYJaslllonyc r . 
n\ać ma jeszcze wiele innych l donio- "Legja" z Poznania ś. p. Marjan Bie- tom noś ci, poczem pozostawiony na szy Dobra gra ZWlerzym~cklegO dla któ 
słych rzeczy. derman. W pogrzebie, który odbyt się nach kolejowych, by w ten sposób upo rego do pauzy ~zysku]e ~rowadze'lle 

Energicznie w bież. rOku zabrał się w Ostrowiu wzięly udziaŁ ogromno tIu zorować samobójstwo. Baran, Po przerWIe nadal sIlna przewa-
do pracy KOZLA, który nuc!wszy w my publiczności, orkiestra wojskowa Na fakt ten wskazywałyby okolicz· ga Zwierzynieckiego, w okresie tym 
kąt dotychczasowe kłótnie i waśnie po- 60 p. p., pluton honorowy piechoty, ue- ności w jakich znaleziono ciało Ś, p. bramki strzelili: Panek, Pamuła i Kozie­
stawił sobie za cel jak najlepszą propa- legacja oficer6w i podoficer6w 60 p. p., Biedermana. Znaleziono je mianowicie ra, dla Wisły - Jędrzejczyk. 
gandę l'ekkoaltlełyki i jak najwyższy po- w którym ś. p. Biederman obecnie slu- z dwiema głębokiemi ranami na głowie Sędzia p. Knobel bez zarzuŁu. Publi-
ziam zawodników. żył, wreszcie delegacja pozna!'1skiei jakby od uderzeń tępem narzędziem, o czności dużo. 

Opracowany zostal już terminarz "Le~ji" z wspaniałym wieńcem. 70 zaś mtr. dalej . znaleziono czapkę, Wisła II - Z. P. O. 3:1. 
spoVkań, z którego dowiadujemy się , że W związku z tragiczną śmiercią Ś. modlitewnik i pulares Biedermana. Zdecydowane zwycięstwo młodej 
odbędą się w KrakowJe w sierpniu wieI p. Biedermana d~wiaduje.n1:Y się. sensa- Śledztwo w tej sprawie przeprowa- drużyny Czerwonych, w zespole ktćl'"ej 
kie imprezy z udz. Austrii oraz szere~ cyjn~ch szczeg?łow: IstnIe]: mla~owl- dza posterunek żandarmerji wojskowej znaidują się nieźle zapowiadające się ta 
'Lawodów z udz. Pogoni lwowslkiej, Sta cle sll~e podeJ:zeme. te s,,~. BJeder- w Ostrowiu. Spodziewać się należy, że lent y pHkarskie. Sędzia p. tletper. 
cUcmu z Kr61. tluty i Warty porznańskiej man me padł ?fIarą nle~zczęshwe~o wy dochodzenia władz wyjaśnią zagadkę 
Poza. tern odbędzie się w Krako\vle już padku! czy t~z poper~lł se.m~bóJstwo, tragicznej śmierci jednego z naistar­
z kOllcem bi~ż. miesiąca specjalny kurs \ lecz, ze na Bledermame popełmono mor szych czynnych graczy "Legji" ogólnie 
dla tnstruktor6w i kanc1.yda1ów lekko - derstw?. . . (cenionego i lubianego dla zalet swego 

Obóz treningowy dlM 
tenisistów . 

atiletycznych, który prowadzić będzie IstmeJą uzasadnIone poszlakI, że s. cha ral<tc ru. 
kier. w. f. por. PawJik. I W dniu Jutrzejszym rozpoczyna się 

Podnieść przytem na!eży duże po- ze '.. -e u w Warszawie treningowy obóz pod kie 
parciej jakie przy wszystkich poczyna- rownictwem trenera Najucha, którego 
niach KOZLA towarzyszy tym impre- d d przyjazd do Warszawy oczekiwany 
'lom. To są tyllko najpoważnieiS'ze kon- rużyn ży owskich W Krakowie jest w dniu dzisiejszym. Najuch grać bę 

Ć J k d · . t 'I dzie z zawodnikami polskiemi codzien-
kurencie, nie w{)lno jednak zapomina . Zainteresowanie turniejem wzmaga !1trzen a za zlv.:ita nIezwyk ą ambICJą, nie w godzinach od 10 do 12-ej i od 3-ej 
że na tut. terenie odbywać się będą i się w miarę posuwania się rozgrywek w czem spec)alme odznaczał. się: O~óa I do S-ej. W najbliższą sobotę i niedzielę 
Inne. nie mniej atrakcyjne imprezy. i naprzód. Jest ono usprawiedliwione do rek, Landau I Kaufman. tlaglbor mIał · 

Praca KOZLA nie ogranicza sie Wy-\ brą formą i poziomem zespołów orllz e- swych najlepszych zawodników VI Szu-
_ mocją przeżywaną przez publiczność. bercie i Berdyczowerze. 

Ł. K. S. rem~su!e 
Z Wartą poznańską 

Chwilowo prowadzi Makkabi lI, któ Należy zaznaczyć, że Jutrzenka u-
rei jednak poważnie zagraża tlagibor zyskuje trzeci zkolei rezultat nieroz­
i Siła. Wynik! przedstawiają się nastę- strzygnięty z wynikiem bezbramko-
pująco: wym. Sędziował p. Weinreb słabo. 

Wczorajszy mecz rewanżowy roze- Hakoah - Hakadur 2:1 (2:0). Siła - Ż. T. S. 2:0 (1:0). 
Ually w Łodzi na boisku ŁKS-u zakoń- Obie drużyny z rezerwą. Zasrużone Pewne zwycięstwo dobrej technłcz-
'zyt się wynikiem remisowym 1:1 (0:0). zwycięstwo Hakoahu, grającego nader nie Siły nad słabym uczestnikiem tur­
W pierwszej polowie ŁKS. przeważał ambitnie. Wyróżnił się Schlnagel i o.old nieju. 
- nie mógł zdobyć jednak bramki. Po ner. Sędzia p. tlaber. Punkty tdobyli- W drużynie Sity zadowolić mogli je 
l}rZerwie przewodazenie dla ŁKS-u Haubenstock, Weissblat dla zwyc1ęt- dynie Telerman i Schlkind. Bramki zdo 
i:clobyl w 19 min. Król, lecz pomimo am c6w i Sperling dla tlakaduru. był obie p. Kirsch. Sędzia p. Gumplo"! 
hi~nej gry zwycięstwa nie udało się Ł. Hagibor - Jutrzenka 0:0. wicz. 
I(. S-owi uzyskać, gdyż w 33 min. War Pr·zebieg gry zawiódł liczną publicz- Jutro podamy wyniki 'dalszych me-
ta wyró'vrnab przez Szarfkego. ność. tlagibor wyratnie niedysponowa- cz6w. 

Sędziowali po polowie meczu pp. ny grał poniżej normalnego poziomu. -
Marczewski i Wardęszkiewicz. Publi­
CZl1ośt: Z powodu zimna nie dopisała. Hl050A z anu B~, eg sztafetowy 

w Ii: rak o w i e . W czasie świąt Wielkanocnych od-I powiada przebiegowi gry. Seaziowal 
. . . . było się szereg zewodów o mistrzostwo prof. Brzeziński dobrze. 

w !(;:t l;r)w'e odbył Się w dmu wcz.oraJszym klasy A Przyniosły one szereg sensa- Sokół (Leszno) - H C P (Poznaii) 
d OT aC7.i1\· b!c; sztafeto'N'Y na przełaj na dy- . . . . • • • 
stan o:c (i klm. Zwyciężyła sztafeta Pogoni kato- cy] a w szczególnoŚci dużą mespodzlan 2:1 (2:0). 
wi::J.: ie j w cz a~ie 16.21. ką było zwycięstwo leszczyńskiego Zawody niezwykle ciekawe. Sokół 

"Sokoła" nad H. C. P. poznańskim. po ZWYCięstwie nad Wartą i Legją odno 
Błyska 'liczny turniej 

tenisowy w Krakowie. 
W dniu \vczorajszym odbył się w Krakowie 

na otwarcie sezonu tenisowego błyskawiczny 
turni ej, w którym wzięli udzial czołowi teni­
siści krakowocy. 

Oto wynik i turnieju: fiorain - Poduczek 
6:1. Szvsżko - Dr. Kra mer 6:1, Tarłowski -
Bochnik 6:(1 . .J <; dr zcjcw ka - oubieńska 6:1, 
Jędrzcicwsb - N:rwratil oubieńska­
Tar!o\\',ki 6 :;3. 4:6. 

Dutem zaintersowaniem Cieszyły si tym razem zwycięstwo nad niepoko­
się poznańskie "Derby", spotkanie mię- nanym dotąd H. C. P. ZWYCięstwa te 
dzy "Wartą" a wicemistrzem klasy A wróżą Sokołowi piękną karierę sportO-
poznańską Legją. wą o ile nie załamie się on W dalszych 

Wyniki spotkań były następujące: rozgrywkach. 
Warta - Legja 1:1 (0:1). Polonia (Leszno) - LIga (Pozna") 

Warta wzmocniona ligowymi gracza. 3:3 (2:1). 
mi Nowickim i Woiciechowskim n(l()?;,ll ! Stelła (Gniezno) - Olimpia (Poznan) 
g6rowata nad przeciwnikiem. Le~ i:l \\'al .1: ~ (2:1), 
czyła bardzo ambitnie, to też wynik ·)d l 

Wisła krakowska 
pokonana przez I.F.C. 

Mecze pUkarSlkie rozegrane w kraju pod­
czas świąt Wielkiejnocy, lako towarz~ ski e, 
prz~'niosły cały szereg niespodziewanych wy­
nlk6w. 

W KatowIcach krakowska Wisła doznała po 
raż.kl od IPG w stosunku 215 (1:3), ptzy~z e1l1 
Wisła wystapiła z siedJmloma rezerwowymi. 
We Lwowie Ukraina pokonała POgof!, która 
wystl\plla z 5-ma graczami ligowymi w stosun­
h 2:0. 

Bramki dla Ukrainy zdobył Makowski. LI­
gowe zes.poły Pogoni l Czarnych rozegrał~ to­
warzyskie spotkania z wynikiem remisowym 
1:1 (0:1) i tlasmonea z'WY'ciężyła Ukrainę 3:1. 

- W Wars.zawie w turnieju o puhar ,,~a­
S1Jego Przeglądu" w finale pierwsze mi ... js-;:e 
zal~la tamtejsza Makka'bi zwy.clężaląc Gwiaz­
de 2:0 w wake o trzecie miejsce tlapoel 
zwyc!ęty! HaJkoah 3:0. 

Ostrovia bojkotuj 
piłkarzy niemieckich 

Zapowiedziane na święta Wielka­
nocne zawody towarzyskie "Ostl'ovji" 
z niemiecką drużyną "Breslauer Sport 
Club OS" z Wrocławia zostały odwo­
lane przez "Ostrovię" z uwagi na ~zy­
kany Poląków na terenie Niemiec_ 

Rtm. Królikiewicz 
czwarty w Nicei. 

W konkursach hippicznych w Ni­
cei, które odbyły się o puhar ks'ężny 
Aosty, rtm. Kr6likiewicz na koniu 

"Milordzie" zajął czwarte miejsce. 
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Zwloki noworodka 
znaleziono na brzegu Wisły 

Patrolując, funkcjonarjusz policji paft­
stwowej znalazł na brzegu Wisły obok 
wylotu ul. Bernardyńskiei zwłoki no­
worodka płci żeńskiej, wyrzucone przez 
wodę. 

Zwłoki odstawiono do zakładu me­
dycyny sądowej, a za wyrodną matką 
wszcęto poszukiwania. 

'Ceny na targach 
Na targowiskach krakowskich zare­

Jestrowano następujące ceny: 

• 
plet~SP, Wbił sobie " . noz • w 

gdy narzeczona jego zagroziła zerwani~m.-Straszna 
tragedja miłosna 21-lełniego krawca 

21-1etni Rabert Orlik, z z.awodu kra kie ofęrty ślubne uważała za przedwcze- cie zerwaniem. Przejęty tą groŹbą Orlik 
wiec, z/IJm. iprzy ulicy Puszkal1skiej nr. me. pożegnał narzeczoną i udał się na Rynek 
16, ~uż o,d dłuższego czasu kochał się w Na tym tle między narzeczonymi do- Podgórski, gdzie wbił sobie kilkakrotnie 
26-letmied Magdalenie Waszko, zamiesz- chodziło do sprzeczek. W dniu wczoraj -

j 
nóż w piersi, poczem padł nieprzytom­

kałej w tymże domu. Waszkówna trak- szym młod~i wY'brali się na przechadz- ny na ziemię. Jęlki niedoszłego samobój 
towała zapędy miłOS\ll.e młodego Chłop-I kę, w czasie której znów doszło między I cy zaalarmowały przechodniów, którzy 
ca dość chłodno, uważając, że nie mOże nimi do sprzeczki, przyczem Waszków- wezwali do denata pogotowie iatunko­
jej zapewnić utrzymania. To też wszel- na zagroziła nawet w pewnym mornen- we. 

Bezwzględny bojkot towarów niemieckich Mleko niezbierane 1 litr 20-22 gr.; 
śmietana 1 litr 1.20-1.60 zł.; śmietanka 
1 litr 50-60 gr.; ser zwycz. 1 klg. 1.20 
-1.40 zł.; masło deserowe 1 kg. 5.20-
5.40; masło zwycz. 1 kg. 4.50-5.00 zł.; Energiczna akcja podjęta została przez Związek 
jaja św. szt. fr-8 gr.; ziemniaki 1 kg. 7 O 
-8 gr.; buraki ćwikł. 1 kg. 15-18 gr.; brony Kresów Zachodnich 
Marchew 1 kg. 25-30 gr.; cebula 1 kg. F .. k' t" . ł Z' k Ob K I p f k . " .. 
20-25 gr.; pietruszka 1 kg. 15-20 gr.; r?~t antymemlec I s aJ~. Się ~or"az Ją w swe ręce wląze rony re- ierwszą azą a cJi przedsięwzlęteJ 
seler 1 kg. 18-20 gr.; włoszczyzna 11 bardzIej zdecydowa~y. AkCję V: loe- sów Zachodnich w Krakowie. Związek' przez Z. O. K. Z. jest odezwa,którą wy­
kg. 20-25 gr.; jabłka 0.80-1.60 zł.; ku-I runk~ zorgam.zowama spol~czenst~a 7,amierza prowadzić stalą propagandę I dano w związku z wyświetlaniem fil­
ry żywe sztuka 3-4 zł.; kurczęta para' polskI~gO,. mającą na celu zm,:e~~eme za bojkotem wszystkiego, co ma na so- : mów niemieckich w polskich kinotea-
3-4 rl.;ka~kaut.~5 rl.; ~śsrt. S.z.k.O.d.h.w.e~J~p.r.o~p.ag~a.n.d~y~a.n.~.Pao.I.~.I.e.J,.t.~~b.~~z.n.a.k.,.,Maa.d.e~in~Ome~r.m.a.n.y." •. ~~~.I!rn~. Treść ~j odezwy jest na~@~ 
4-6 zł.; indyk szt. 12-15 zł.; indyczka jąca: 
szt. 8-12 zł.; karp żywy 1 kg. 2-2.40 a e· J~ 4 Jl 4 l' "Jedno z kin niemieckich w Od.u'!-

~osn I 4-.U pOS .. O Ofl) s~u, ~ając. wyświetlać polski iil~ ,:10-
Kradzieże ~ . ,. .... Clu z PaWiaka", otrzymało z memlCc-

• przed kosclołern sw. Plotra w nlebezpleczenstwle kiej w~twórni "Ufa" list, podpisan~ 
Onegdaj w nocy, nieustaleni dotych- Kościół św. Piotra w Krakowie, na- pięknych rzeźb. Wedle opinji p. Huka- i ~rzez mi? l1uge.nberg~:. ""Żaden p(lls~1 

czas sprawcy włamali się do firmy ry- zywają najm. niejsz.ym, b? n. ~~et. 12-tu a- na, p. owinny by~ ~osh~men.ty 12-t~ ~po-'I f1!m w mem~eckIem kml~ .. Jed.n?cz~<;­
marskiej GrUnbauma przy ul. Wielipole postołów me moze Zim1eS'::lĆ Się w ko- stołow natychm1ast zdJęte 1 przemeSIOne : me n~ tereme Rz~s~y NI~ml~ckl,eJ uka­
L. 3, skąd skradli 225 zł. gotówką oraz ściele, a apostołowie stoją przed kościo- pod dach, aby je uchronić od dalszego l za! Się zakaz wyswletlama fIlmow pol-
wyroby rymarskie, wartości ok. 1000 łem. Istotnie, przed kościołem św. Pio- niszczenia. ISkICh.. . . 
złotych. ' .. ~ tra, który jest wsunięty wgłąb ulicy, jest Gdy rze~by te Zinajdą się już w bez- VI tym sam~m czas!e :vyśwletla ~Ię 

.. -tak /2)wany cmentarz koscielny, zagro- piecwem miejscu, winni specjaliści za- i w kIpach. po~skI~h setki filmów pocho-
Onegdaj popołudniu, korzystając z ciJzony oZ'dobnie od Ullicy, a tę właśnie jąć się dalszą rekonstrukcją tych posą-\ dze~Ia meml.ec~lego. Ten. stan rzeczy 

dnia świątecznego, zlodzieje dostali się wspaniałą zagrodę strunuw;,ą posągi 12-tu gów. I ' mUSI ulec ZmIa.~le,. w przeclw!lym ra~l~ 
do sklepu spożywczego przy ul. Kor- apostołów, rzeźbionych w kamieniu w Odczyszczone i odrestaurowane rzeź I byłoby to pomzemem . naszej godnos~1 
deckiego L. 8, skąd skradli towary stylu b<l;rokowym, .. . " by 12-tu aposfu!ów, ,Powinny ZI!1aleźć się narodo~ej .. Dlatego tez przestr~e~a SIę 
wartości 360 zł. Figury te JUŻ trzy WIeki stOją .na w hallu powstac maJącego no~ego g~a- \~szys~kle, kmo.tea~ry prze~ WYSWletr~-

Włamywaczy poszukuje policja. wolnem powietrz.u, ni ~oGłoni~te, kamIeń chu Muzeum Nuodowego, tak ,ak to JUŻ mem f1~mow met:uecklch . l v:zywa SIę 
*** pińczowski, w którym są rzeźbieni a- stało się z dziełami Tornwaldsena w Ko ! dyrekCje do bOJkotowama filmów po-

Niezwykłej zaiste kradzieży dopuś- postołowie zwietrzał i figury te rozsy- penhadze, w miejsce zaś dzisiaj stoją· chodzenia niemieckiego. 
cili się w ostatnich dniach nieznani do- pl1ją się.. cY'ch hgur, należałoby z odrestaurowa- Wzywamy również spoteczellstwo 
tychczas sprawcy przy ul. Celarowskiej j J agnąc d"wlcdzii'.ć się o artysty: z- nych dzisiejszych rzeźb wykonać odle- miasta Krakowa do zdecydowanego 
L. 25. Oto na szkodę zamieszkałej w nej wartości tych posągów, nasz współ- wy, które mogą być z betonu i odlewy bojkotu wszystkich filmów, pochodzą­
tym domu Zofii Boduli złodzieje skradli pracoWlIltik zwrócił się o informacie do te znalazłyby się przed kościołem św. cych z R.zeszy Niemieckiej, aby w ten 
160 zt., które to pieniądze były ukryte zn.anego a,rtysŁy-rzeźbiarza, p. Hukana, Piotra, s,pełniając swe zadanie propagan- sposób wywrzeć presję na właścici~­
w ... garnku pod łóżkiem. tw6rcy tablicy pamtątkowej Stanisława dowe, a dzieła s:dUlki jakiemi są figury: lach kinoteatrów. Oznajmia się, że 

Poszkdowana zawiadomiła o kra- Wyspiańskiego, wmurowanej w domu nis~czejące przed kościołem św. Piotra' spis kin, które mimo to będą w)"świet­
dzieży policję, która poszukuje dobrze przy pl. Marjackim. byłY'by uratowane, co przecież jest 0- lały iflmy niemieckie, będą przez nas 
poinformowanego złodzieja. Mi>strz Hukan stwiel1dza, że figury bowiąz.kiem: komisji artystY'cz.nej Rady podawane do wiadomości publicznej". 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 12-tu apostołów ipr~e<ł kościołem św. I Miasta, konserwatora wojewódzkiego, 
Dziś wieczorem )}O cenach ZIIliżonyoo cies.za,- Piotra, są bardzo wartościowemi dZie-lno i tych wszystkich obywateli, którzy 

ca się ogromnem powodzeniem wesola wSlPół- łarni s.z;tUlki i że byłoby barbarzyństwem zdają sobie sprawę ze znaczenia słów: 
czesna komedia Ma'l'iusza Mas:zy1'!skiego "Tak l 
a nie inaoCZej" z gościll1nynn wYstępem autora w dopuścić do dalsze,go nis'~czenia tych , k,u tura i sztuka. 

"AUTOR I AKTOR". 
Na marginesie komedii Marjusza Maszyń­

skiego, granej obecnie w teatr:be p. t. "Tak a 
nie inaczej'" dr. Wojdech Natans011 wyglosi 
w czwartek 20 bm. o godz. 19-ej w Kolegium 
Wy;kladów Na'ukowych odczyt p. t. "Autor 
i aktor". 

znakomitej k>rea:cji głóWlJlej ~isowel rolo i me 
sIkiej, p. JarO'SlZewsikiej w głównej laH aOctorki, 
p. De>lilWY w 11"011 dyreiktOiJ'a teatru, w dalszej 
pr,emjerowej obsadzie 'PP. Bednrurska, MosteClka 
Romowi,ez. WaII,ews>ka, Kondrat, M<>dJrzewskl, 
Rus~owStkl, Tn.troSiki, W<>żnik i ,WożniaJk, w opra 
cowmilu sceniC2JlJem Józefa KarrUJowsikiego. 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE. 

RY1l1ek A-B "Pod Słońcem" teJ!. 114-27, ul. 
Gertrudy 1 "Pod Eskula'Pem" tel. 136-90, ulica 
Krowodersh 74 "Pod Matka, Boska," teil. 149-56 
ul. Konopnickiej 3 "W Dębnil!:a.ch" tel. 149-56, 
ut ~rakowSlka 9 "Pod Złotym Orł,etn' tel. 102-51 
uL Mogia&ka 16 "Apteka" tel. 175-90. 

W Podgó~u: uJ. Ka'lrwruryjSika 27 "Pod Hy­
get\" teIl.. 147-06. 

Furjat W ŚWiątyni żydowskiej 
Fałszywe pogłoski o na padzie gru py hitlerowców lAI'lSY DO SZKOLY GLUCnONIEMYCH. 

W,czoraj' w nołudnie rozeszły się w !lej chwili w wejściu stanął pewien kra- Kierowl':ctwo Szkoły i Internatl! dla gluchu-
~ niemYl.h Plac \'!viności 1, podaje do wiadomofc: 

Krakowie pogłoski, jakoby do żydow- wiec z ul. św. Gertrudy, który nie chciał że zapisy do sZ'~lJly na rok 1933/34 tdbywac: SIQ 

skiej świątyni postępowej przy ul. Pod czy nie mógł usunąć się stamtąd z· po- będą od dma 11 bneŁnia do 15 mail b. r, Przy 
brzezie wtargnęła grupa hitlerowców, wodu braku miejsca. Kiedy poczęto mu I ~a~is;e przediożyć ~ależy metrykę uroc!i:in, 
Prz~zem pogłoski te ubrano w naJ'roz- z tego powodu czynić wyrzuty krawiec S\\:ICIJ~'CtWO ~zcz(1)!enJ~ o~VY, oraz ~rzcdstawlĆ 

,1 - • dł" dZIecko c~lem zbadama Jego roZWJ,U Umy,iL-
maltsze wersJe. wpa w szał, wykrzykUjąc, przy tern weg,,, P,'niewr.ż !iczba miejsc w !nterna;ie jest 

Według zasi1l!gniętych przez nas in- różne obelżywe słowa i wywi1ając gwał- ('gran:cz~na, ro;:~\da!lem jest, aby :od7.'':~ z po­
fonnacyti sprawa przedstawia się na stę- townie laską. Kiedy zażądano od niego wincji ~ jakna,ikr6tszym czasie zglnslli się po 
p~ąco: ,Wczoraj, ja;ko w ostatnim dniu aby się uspokoił, osobnik odpowiedział, !!':iln.fo.r.m.allicl.c· ____ Ul ____ .. ~tm. 
świąt żydowskich, odbyło się m. {n. w że przestanie krzyczeć równocześnie z -

REPERTUAR TEATRóW. świątyni postępowej przy uL PobrLez,ie, mówcą. Wreszcie awanturnik tak roz- I FunkcMonarJ·usze 
TEATR MIEJSKI Im. J. SŁOWACKIEGO: - o nabożeństwo, na które przyibyły bardzo gniewał zebranych na modlitwie, że ~ 

godz. 2O-ej "Talk - a nie inacrrej" lkzne rzesze pubłiczności. wspó1nemi siłami wypchnęli furjata ze W i ę Z i e n n i 
REPERTUAR KIN. Sz'czegÓllnie przepełniła się ŚWiąt y- świątyni, poczem modlitwa potoczyła na ław~e oskartonych 

ADRIA': - "KT$S" w rolo gł Okah Mabra,.. t:ia w cZ/IJsie kazania nadrabina posła się dalej w spokoju. Stugębna fama zro-
APOLLO: - .,Pam Spolec - olr""oottzelec" d· ra Thona. Ścisk był taki, że publicz- J biła z tego małego skądinąd zajścia ol- Poznań, '18 kwietnia. 
ATLANTIC: - "Kain i Artem". ność stała nawet w wejściach. W pew- brzymią sznsację • Na lawie OSkarżonych sądu okręgo-
BAGATELA: - "Mł-odość na zamówienie". wego W PoznanIu zasiedli Stanisław A-

~~ffi!:~/~~;~j~C:!:; (w gł. rot/RObotnik postrzelony na szosie ~~!i~L~~~'p~~bi~~~ksya~fan~;:~\~e,G1~~ 
śWJT: - "P~eśfl :nocy . d' B l' brysiak dozorcy więzienni, którym akt 
SZTUKA: - "Gehenna kobiety''., pornię zy Kryspmowem a a lcarni przez naczelnika oskarżenia zarzuca, że ]'ako urzędnicy 
UCIEOHA - "Igrzyska N(!Jrona'. . •• 
MUZEUM: - ,,:Busłer na froillde" strazy OgOl OWej więzienia karno - śledczego przy ul. 
DOM ŻOŁNIERZA - "Madam Satan" MłYI1sk i ej pośredniczyli mJędzy więź-

Wczoraj w godzinach po,południo- 40-letni robotnik, który został postrzelo niaml a ich rodzinami przenoszac 11sły 
w)"Ch zostało wezwane pogotowie ratun ny w okolicę serca przez naczelnika stra I i t. p. ' 

KAWA MlfnAłłKA Hg 2 Zł. 10e80 ko,,:,e n~ szos~ między. Krysp.inowem a ży pożarne!!. Sagasa. . . ,. Rozprawa została przerwana do Jn. 
_ Bahcaml, gdZIe znaleZIOno lezącego r;a Rach'Ą'allka w stallle bardzo :;1ęŻr.:lffi 26 b m w celu przestn 'hani ' i_ M" J A W O R N 1 C K I zie~i w kałuży krwi. niepr~yto.~n~go 'id,,:,iezio-,:o na oddział chirurBiczny do 11 ka ~\,ię~ienia komi~arzaC Ma~ ~j~~\z~ek~_ 

~ . męzczyznl( Do.chodzenle ustahło, lZ ,:!.ę~1 ,zpltala sI. Łazarza w KrakOWie. go i świadka 'Nacława ~i\V 
Kr.itUnv. RYNEK GŁ. 44. I Długa 82\h rannyn~ Jest Gustaw Rachwdhk, ~ y. 
..------- --------- ------------

la wydawcę i drut,.: Wydaw nictwo "EepuIJł'ka" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan urohelniak, Łódź, Piotrlwwska 49. 


